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Nowa nuta.

W przemówieniu programow’em pre­
mjera Skrzyńskiego, które wczoraj o-

głosiłiśmy, góruje nad wszystkiemi in­
nemi jedna nuta — w stosunkach na­
szych całkiem nowa. Oto p. Skrzyński
mógł zapewnić kraj, że nowy rząd koa­
licyjny jest ,,wyrazem wielkiej potrze­
by" i ,,co najważniejsze — gotowości
brania odpowiedzialności". Na innem

miejscu znowu powiada p, Skrzyński, że

jego rząd ,,będzie rządził1" i będzie ste­
rował, a nie poddawał się rozwojowi
wypadków i stosunków.

Podkreślamy te wyrażenia, ponie­
waż stanowią one całkiem nową nutę
w przemówieniu programowem pre­
mjera. Poza rządem obrony narodowej
Witos-Daszyński w r. 1920 żaden pre­
mjer nie mógł się powołać na to, żeby
jego rząd był ,,wyrazem wielkiego po­
czucia odpewiedzia!nośei stronnictw",
które współdziałają w rządzie koali­
cyjnym.

,,Wielki wysiłek duchowy", o któ­
rym mówił p. Skrzyński, powinien i-
stotnie być zapowiedzią lepszej przy­
szłości, jeżeli nie zniweczą owoców jego
partyjne zawiści i nie rozsadzą go od

wewnątrz. Nie oczekujemy rezultatów

nadzwyczajnych, ale nie wątpimy, że
istotnie wielki wysiłek zbiorowy stron­
nictw polskich, sięgający aż w g!ąb sze­
regów Polskiej Partji Socjalistycznej,
musi dać wynik dodatni. Chodzi tylko
o to, aby temu rządowi dać czas i moż­
ność rozwinięcia pożytecznej działal­
ności.

Rozpoczynamy, zdaje się, pierwszy
raz pracę prawdziwie twórczą i nie wol­
no pozwolić na to, aby ktokolwiek mia}
prawo przytłumić tę nutę, która w znę­
kanych bezhołowiem umysłach obywa­
teli radosnem odzywa się echem. To

jest pierwszy warunek powodzenia
działalności nowego rządu.

O szczegółach przemówienia p.
Skrzyńskiego nie mamy powodu roz­
pisywać się. ho podobne są do innych,
które już dawniej słyszeliśmy. Co do

kwesyj zasadniczych zaczekamy na

czyny nowego rządu.

Nowy rząd przed Sejmem.
Warszawa, 26 listopada.

Od dawna już nie była Izba poselska
? galerja sejmowa tak przepełniona, jak
na wczorajszem plenarnem posiedzeniu
Sejmu. To zainteresowanie wczoraj­
szem posiedzeniem miało aż nadto uza­
sadnione powody. Wszak to przedsta­
wił się Sejmowi i niejako całemu spo­
łeczeństwu pierwszy od roku 1920 rząd
koalicyjny, oparty o dużą większość sej
mową, rząd do którego większość stron

nictw polskich w’ysłała sw/oich przed­
stawicieli, by w nim zasiadając współ­
działali nad ratowaniem Polski zagro­
żonej katastrofą gospodarczą. Z ust

premjera tego rządu p. Al . Skrzyńskie­
go oczekiw’ał cały Sejm i kraj cały słów

otuchy, źe bądz’e lenie! w naszej Ojczy­
źnie, skoro większość Sejmu, do nieda­
w’na jeszcze zżeranego w’alką partyjną,
uznała obecne położenie Polski za tak

poważne, iż zaniechała walk i sporów
że swoi a interesa partyjna złożyła w o-

fżerze dla dobra całości.
Mylnem bowiem jest przekonanie, że

obecny rząd jest następstwem zaspokoję

Gen. ZeSigowsRi najpoważniejszym
kandydatem na ministra wolny.

Warszawa, 27. 11. (Tel. wł.) Jedyną
kandydaturą na ministra wojny obecnie

jest gen. Żeligowski.
Nominacji gen. Żeligowskiego należy

się spodziewać każdej chwili.

Kandydatura jego została poparta
przez najpoważniejsze czynniki wo}sko­
we, jak: gen, Józefa Hallera, gen. Roz­
wadowskiego i marszałka Piłsudskiego.

Wyrok na sprawców napada
na posła Strońskiego.

Warszawa, 27. 11. (Te!, wł.) Wyro­
kiem sądu wojskowego zostali skazani
za napad na posła Strońskiego: podpułk.
Hożer na 6 tygodni aresztu, Strusiński
na 3 tygodnie, zaś kap. Kleczkowskiego
uniewinniono.

W motywach wyroku sąd podkreślił,
że oskarżeni mogli się czuć obrażonymi
artykułami red. Strońskiego.

Przewlekłe przesilenie rządowe we

Francji.
Herriot nie ma powodzenia. - Briand otrzymuje ponownie misję

utworzenia rządu.

Paryż, 26. 11 . (PAT) Godz. 18,45. Wo­
bec odmowy współpracy ze strony socja­
listów, Herriot zrzekł się misji tworzenia

gabinetu.
Paryż, 26. 11. (PAT) .Uchwała grupy

socjalistycznej, powzięta dziś rano brzmi

Grupa gotowa jest objąć władzę i prze­
prowadzić swe projekty finansowe bądź
samodzielnie, bądź też przy współdzia­
łaniu innych stronnictw demokratycz­
nych pod warunkiem, źe akcja rządu
skłoni się do. rozwiązania o charakterze

energiczniejszym. Wobec niećsięgnięcia
porozumienia z innemi ugrupowaniami

łewicowemi w sprawie sytuacji finanso­
wej oraz w sprawie uzgodnienia akcji
rządowej, grupa oświadczyła jednakże,
że nie może podjąć się współpracy, zapro­
ponowanej przez Herriota. Niektórzy so­
cjaliści oświadczają, iż część programu
gabinetu, do którego stworzenia dąży
Herriot, nie stoi w sprzeczności z zasad­
niczymi punktami doktryny, jednakże
zobowiązanie się do posuwania się je
szcze dalej, jest niemożliwe.

Paryż, 26. 11 . (PAT) Prezydent repu­
bliki wezwał Brianda, który ponownie
przyjął misję tworzenia gabinetu.

nia ambicji czy interesów stronnictw w

nim reprezentow’anych. Przeciwnie fakt
że rząd koalicyjny doszedł do skutku

dowodzi, iż tworzące go stronnictwa wy
rzekły się swoich interesów, że poszły
na kompromis, który jak każdy kom­
promis, polega na wzajemnych ustęp­
stwach. Że te ustępstwa ze strony nie­
których stronnictw są duże, dowodzi te­
go choćby ten fakt, że nawet socjaliści,
ci patentowani obrońcy ludu pracujące­
go zasiedli do w’spółpracy z przedstawi­
cielami sfer posiadających ze Związku
Ludowo-Narodowego. Niemniej błęd-
nem jest mniemanie, że przy ostatniem
przesileniu rządow’em główną osią tar­
gów były te lub owe osoby.

Tak nie było, a przeciw’nie mogę
stw’ierdzić na podstaw’ie w’łasnych obser

wacji (spostrzeżeń), że niektórzy obecni
ministrowie nrzyjęli_teki tvlko pod sil­
nym naciskiem swoich klubów. A już
zarzut gonitwy za tekami nie może w

żadnym wypadku dotyczyć Chrześcijań
skiej Demokracji, która, licząc w Sejmie
i Senacie 50 przedstaw’icieli, jest repre­
zentowana w’ rządzie tylko w osobie mi­
nistra sprawiedliw’ości p. dra Piechoc­
kiego.

Rozumiem dobrze, dlaczego w prasie
i rozmowach słyszy się powyższe zarzu­
ty. Polska przeszła już tyle przesileń,
że społeczeństwo traci, już wiarę, by
stronnictw’a potrafiły kierow’ać się przy
obsadzaniu tek interesom państwa. O-

pinja ta w’inna iednak ule??ź zmianie.

Niewątpliwą jest rzeczą, że i przy t,w’o­
rzeniu obecnego rządu programy stron­
nictw i osoby kandydatów na ministrów

odgryw’ały pewną rolę. Ale nie pierw­
szorzędną, co jest dużym postępem w

Dorównaniu z tem. co było przy poprze­

dnich przesileniach. Stronnictwa two­
rzące dzisiejszą większość rządową zgo
dziły się na pewien wspólny program
działania, program, z którego siłą rze­
czy należało wyłączyć wszystko to, co

nie jest koniecznem dla przeprowadze­
nia sanacji (uzdrowienia), a może być
wykonane w okresie późniejszym.”

Wyrazem tego wspólnego, kompro­
misowego programu było wczorajsze
expose p. Skrzyńskiego. Oczekiwano

zapewne, że prezes gabinetu przedstawi
program drobiazgowy. Pod tym wzglę­
dem nastąpił zawód. P. Skrzyński tyl­
ko szkicowo w ogólnych zarysach na­
kreślił program rządu koalicyjnego za­
znaczając słusznie, że nie słowa, ałe czy­
ny noweąo rządu dadzą dopiero moż­
ność oceny iego działalności i będą
stwierdzeniem, czy obecna koalicja za­
pewni państwu możność wydobycia się
z dzisiejszego położenia.

Ze szczegółowego sprawozdania, czy
tętnicy ..Dziennika" będą mogli poznać
najważniejsze zasady, które nowy rząd
chce stosować w swojej działalności. Z

tego sprawozdania wynika zupełnie ja­
sno, źe rząd ten jako pierwsze zadanie,
a W’łaściwie jedyne zadanie stania na­
prawę stosunków gospodarczych. Jest
to niezaprzeczenie ogólny postulat naj­
szerszych warstw społeczeństwa, które

już wprost uginają się pod naciskiem

obecnych stosunków. Ministerstwo
Skarbu przedstawi Sejmowi te środki,
które mają doprowadzić do urzeczywi­
stnienia tego naczelnego punktu progra
mu rządowego Wynurzeń p. ministra
skarbu oczekuje całe społeczeństwo, ktÓ
re zdaje sobie dokładnie sprawę z tego,
że najważniejsza rola w rządzie przypa­
da tesras ministrowi skarbu. B’ Zdzie-

chowski, minister skarbu, wziął na sie­
bie ciężką odpowiedzialność. Miejmy
nadzieję, że poparty przez resztę mini­
strów podoła podjętemu przez siebie za­
daniu.

Nad oświadczeniem rządu przepro­
wadzona została dyskusja, która jednak,
nie została wczoraj zakończona. Po jej
ukończeniu nastąpi głosow’anie nad
wnioskiem o votum zaufania dla rządu.
Wniosek ten uzyska oczywiście dużą
w’iększość. Obdarzony tem zaufaniem,
będzie mógł rząd koalicyjny tem ener­
giczniej wzjąć się do pracy.

Zanfame d!a rządy.

Warszawa, 26. 11. 1925.

Dyskusja nad wczorajszem oświad­
czeniem rządu zakończyła się dziś u-

chwaleniem wniosku o przyjęcie do w’ia­
domości treści tego oświadczenia. Wnio­
sek lewicowych klubów o wyrażenie ra?­
dowi votum nieufności został dużą więk­
szością głosów odrzucony.

Między oświadczeniami klubów sej­
mowych, złożonemi w czasie dyskusji
nad expose rządu wybija się ośw’iadcze­
nie Klubu Chrześcijańskiej Demokracji
złożone przez p. Chacińskiego, które po­
damy w przyszłym numerze. ,

Sejm odroczył się’ do dnia 9 grudnia
b. r. Odroczenie to było konieczne ze

względu na to, by rządowi dać możność

zaznajomienia się z najpiłńiejszemi po­
trzebami kraju oraz przygotowania szcze­
gółow’ego programu swoich prac, a w

pierw’szym rzędzie plonu sanacji skar

bowo-gospodarczej. To przygotowanie
rządu jest w czasie obrad Sejmu niemoż­
liwe wobec tego, że przebieg _

obrad sej­
mowych wymaga obecności na sali
członków rządu, a więc odrywa ich od,
wykonywania tych prac, które muszą po­
przedzić ustalenie wytycznych dalszego
działania. ... ,

W czasie przerwy obradować jednak,
będą niektóre komisje, przedew’szyst­
kiem budżetowa, która ma przed _sobą
ogrom pracy. Od wyniku narad tej ko­
misji zależy w znacznej mierze sa,nacja
gospodarcza, bo ta właśnie komisja ma

dokonać zmniejszenia budżetu państwo­
wego do kwoty iV2 miljarda, a więc ob­
ciąć preliminarz budżetowy, przedłożony
przez rząd poprzedni o przeszło 20 %. Bę­
dzie to operacja niewątpliwie bolesna, ale
konieczna dla uleczenia chorego organi­
zmu państwowego. Stronnictwa popiera­
jące rząd obecny będą miały bardzo twar­
dy orzech do zgryzienia, Ich stanowisko
wobec konieczności obcinania, zadecydu­
je też o sile dzisiejszej koalicji i o jej
spoistości.

Sadzę, że cel, dla którego powstała o-

becna większość rządow’a, a mianowicie
konieczność ratow’ania państwa, jest do­
statecznie wielki, by wobec jego donio­
słości nie miały zejść na plan drugi
wszelkie partyjne interesy.

Wzgląd na państwo jest wyższy niż

wzgląd na popularność wśród w’yborców’.
ZabrzeskL

Pogłoska o złotym hipotecznymi
jest bajką.

Warszawa, 27. 11. (Tel. wd.) Współ­
pracownikowi ,,Kurjera Polskiego" mini­
ster skarbu Zdziechowski oświadczył, że

wszelkie pogłoski o złotym hipotecznym
są bezpodstawne; g!ów’nem zadaniem

rządu będzie utrzymać równow’agę bu­
dżetu na rok 1926, co pozw’oli na powię­
kszenie i ułatwienie obiegu pieniężnego.



Sir. 2. Sobota, dnia 28 listopada 1325 r. Nr. 278.

List z Angljk
Londyn, w listopadzie.

OSsoelte!tta królowa. — Jej ojciec dawaj
lekcje rysank’ćw, a ona szyła sobie gama
sukienki. — dej niezrównana piękność I

łtobrćć. — Jak ratowała Polaków od

Sybiru,

,,Ukochana królowa" (Th.e Well-belo-
, red Queen) pod takiem nazwiskiem prze

chodzi do historji tu królowa Aleksan­
dra, matka teraźniejszego króla, która

przed kilku dniami umarła na zamku

Sandringharn w Szkocji. Była to bowiem
istota, którą wszyscy kochali; mówię to

nie jako frazes, który , dodaje się jako
dekoracja,gdy mowa o monarchach, lecz

jako wyraz prawdziwego i szczerego
uczucia.

Królowa Aleksandra urodziła się w r.

1.844 jako młodsza córka księcia Glucks-

burga, ubogiego książątka, który, żeby
sprostać potrzebom licznej rodziny da­
wał lekcje rysunków. W domu rodziciel­
skim nie było wprawdzie nę"dzy, ale się
nie przelewało wcale. Ona i jej starsza

siostra, Marja Dagmara, późniejsza caro

wa rosyjska (żona Aleksandra III.), wy­
chow’ane były bardzo skromnie i od dzie­
ciństw’a przyuczone do pracy. Szyły więc
sobie same sukienki, i ubierały kapelu­
sze, a nawet wyuczyły się doić krowy.
Z tem wszystkiem ojciec bardzo prze­
strzegał tego, żeby mówiły dobrze po an­
gielsku. i po francusku, gdyż w dwor­
akiem społeczeństwie było kwestję dobre

go tottUj mówić płynnie temi dwoma ję­
zykami. Legenda opow/iada, że kiedy
miała jedna lat sześć, druga ośm, jakaś
cyganka przepowiedziała im, że będą, kie­
dyś stały ns, czele wielkich państw; ale

tymczasem żyły one skromnie 1 przyzwy
ezajały się do małego.

W roku. 1861 ów-czesny kgiaże Walji
pojechał na dwór Napoleona III. do Pa­
ryża, dwór świetny, wów/czas najplerw-
ązy w Europie. W ,kółku męskim roz­
mawiano o kobietach i wymieniano zna­
ne piękności. W tem ks. de Hauterive,
aftach,(§ poselstwa francuskiego w Ko­
penhadze odezwał się:

—- Wszystkie te panie, o których mó­
wicie, gasną, fek gwiazdy w obce słońca.
vz obec tej piękności, której fot.ografję
noszę na sercu. Oto — patrzcie.

I pokazał fotografię skromnego dziew
eząt.ka. cudnej urody; blondynki o du­
żych niebieskich oczach, o ślicznym o-wa­
lu twarzy, o zgrabnym greckim nosku
1 uśmiechniętych usteczkach.

— Ach! jakaż ona piękn,a! Któż to

taka? Gdzieś ją w-ygrzebał? Powiedz

,nam jej nazwisko i adres.

Temi pyt,aniami obrzucono- go ze|

wszystkich stron. Szczególnie książę
Walji zaczął się ogromnie tą panienką
interesować,

— Napróżno — odrzekł mu książę de

Hauterive, — bo za wysoko urodzona, że­
by mogła być rńetresą, a za uboga, żeby
była królowę, Anglji.

— Czemuż pan się z nią nie żeni? —

zapytał ks. Walji.
— Bo muszę? koniecznie ożenić się bo­

gato, a ten cudny anioł nie będzie miał !

nawet sutej wyprawy.
" 4. =

Wkońcu jednak ks. W’"alji dowiedział
się o nazwisku tej panny i zanotował ję,
sobie -w pamięci. Wkrótce potem król
duński Fryderyk VII, straciwszy nadzie­
ję posiadania potomstwa, adoptował
księcia Glilksburga i ogłosił go następcą
tronu. Wówcz,as cała, rodzina Glućksbur-

gów przeniosła się do zamku Bemstorf

pod Kopenhagą,, ofiarowaneg-o im przez
króla, a piękne panienki, Marja Dagmara
i Aleksandra, poczęły uczyć się konnej
jazdy. W tej sztuce celowała szczególnie
księżniczka Aleksandra. Książę Walji,
gdy im w 1863 r. złożył wizytę w Bern-
storfie. nie mógł się nacftWalić jej jazdy.

Konkury powiodły się księciu Walji,
panna go przyjęła. rodzice także i tegoż
jeszcze roku odbył się ślub w kap’icy
w Windsorze, a panna młoda wyglądała
tak p}ęknie, że Dickens i Theckarev, któ­
rz,y obaj byli zaproszeni na to w’esele, nie
mieli słów na opisanie jej wdzięku i pięk­
ności. W kilka miesięcy potem złożył
Loti. słynny powieściopisarz francuski,
młodej parze wizytę na zamku Osborne,
w którym podówczas zamieszkali, i księż­
na oprowadzała go po zamku i pokazy­
wała mu wszystkie jego osobliwości.

Owóż, pow/iada on w swych pamiętni­
kach, ie czegoś bardziej uroczego nad

%aiążmg WoW, nia widstoł ani przodtom

ani potem, To sajao ,mówił w dziesięć
lat potem, hr. Alf-red Potocki, ambasador

austrjacki w Londynie, który miewał z

księżną Walji częste wówczas konferen­
cje, bo as, jej pośrednictwem udawano

się do jej siostry Marji - Dagmary, wów­
czas Carowej rosyjskiej i rat,owano albo

majątki Polaków od konfiskaty, albo

więźniów polskich od deportacji, ;na

Sybir.
W r. 1901 po śmierci królowej Wik-

torji nastąpiła w sierpniu koronacją
księcia Walji na króla Edwarda VIL Od­
tąd też jako monarcfeini, rozwinęła kró­
lowa Aleksandra w całej pełni swą do­
brocz;ynną działalność. Wszystkie szpi-
tale, ochron.ki, przytułki sierot zaczęły
odczuwać jej pomoc i opiekę. Była nie­
wyczerpaną. w pomysłach. I wtedy to
zaskarbiła sobie serce Anglików. Dzie­
więć lat pracowała tak gorliwie dla do­
bra ubogich, opuszczonych i sierot. W
1910 roku umarł jej m-?żonek Edward

VII, a ona włożyła żałobne suknie, któ­
rych już potem nigdy nie zdejmowała i

usunę"ła się od świata, z którym z powo­
du przytępionego słuchu n,ie mogła ob­
cować.

Głos włoś!ci o Polsce.

Rzym, 26. 11. PAT. ,,Corierre dTta-
lia” porusza sprawę stosunków polsko­
niemiec,kich. Omawiając wybory do
rad gminnych na Pomorzu, w Poznafe-
skiem i korytarzu, dziennik wykazuj,e,
że minimalne wyniki osiągnęli Niemćy
w tych wyborach, przytaczając to jako
dowód niewątpliwej polskości tych te-

rytorjów, których przynależność do

Polski Niemcy chciełiby kwestjonować.
W dalszym ciągu ,,Corriere dTtelia"

wskazuje _na, rozwój Gdańska jako por­
tu i centrum przemysłowego dzięki
związaniu z Polską oraz podkreśla, ze

poruszenie sprawy korytarza, danie

swobody 1 600 000 . Niemcom, a jedno­
czesne zatamowanie swobodnej, komu­
nikacji narodu 30-miljonowego przez
odcięcie go od morza, byłoby krzyczącą
niesprawiedliw’ością. Artykuł; oparty
na cyfrowych danych, dotyczących o-

brotu w porcie, wyborów oraz stosun­
ków ekonomicznych, wykazuje dobitnie

bezpodstawność- niemieckich zarzutów
i projektów rewizyjnych.

tofl irey wrsszs ds fegl Hartów.

Londyn, 25. 11. (PAT) W przemówie­
niu, wygłoszońem wczoraj na zebraniu
stronnictwa liberalnego. Lord Grey dał

wyraz poglądom swym na sprawę nie­
bezpieczeństwa,, jakie kryją w sobie
wszelkie zamknięte i oddzielne sojusze.
Sojusze właśnie, nawet przy możności

zapewnienia pokoju na łat kilka, czy
kilkanaście, stworzyłyby ni.ezaw’odnie
z czasem stan rzeczy, podobny do tego,
który wy-wołał w roku 1914 wielką w/oj­
nę. Traktaty łocarneńskie obaw tych
ńie nasuwają, dlatego też stronnictwo
liberalne wypowiada się za nimi. Za,­
nim pow-stały traktaty w Locarno, Liga
Narodów wykonywała nieja,ko ich za­
szczytną-rolę, co jednakże nie usuwa.ło
obaw o w’zro;st ani przeciwieństw dwu

stojących naprzeciw siebie obozów eu­
ropejskich. Dopiero traktaty locarneft-
skie mogą zapewnić zbliżenie Francji i
Niemiec oraz umożliwić tym ostatnim

przystąpienie do Ligi. Poza tem trak­
taty łocarneńskie usuwają możliwość
tworzenia oddzielnych obozów dyploma
tycznych przez zgrupowanie w Lidze
Narodów-. Dziś więc poza .organizacją
Ligi pozostaje jeszcze jedno tylko w-iel­
kie mocarstwo — Rosja. Rząd tego pań­
stwa ńie zmienił do chwili obecnej swe­
go odmownego stanow’iska wobec pro­
pozycji przystąpienia do Ligi. Wkrótce

już może Rosja zmieni swój pogląd na

traktaty łocarneńskie, w których dopa­
truje się chęci odosobnienia jej, a w

wyniku tak zmienionych poglądów zro­
zumie, że jeśli pozostaje dziś faktycznie
odosobniona, to ,dlatego jedynie, że nie

jest przygotowana do sprostania waran,

kom, koniecznym dla otwarcia przed
nią drzwi, prowadzących do Ligi. Drzwi
te stają-otworem ,przed każdym państ­
w’em, które jest gotowe wykazać dobrą
wolę w sprawach ogólnego pokoju.

TraM iSSfpaiswy WWj a Sraraią.

Oslo 25 11. (PAI1). Norweski, ministei

spraw zagranicznych,; MoYihoRiel, pódpisa
daisiaj w imienia swego- rządu-traktat arbi­
trażowy 20 Sz,wecją. Z rani’enia Szweoj-
traktat podp-Sał poseł szwedzki - w Oslo

o. Hoejer. Na zajadzie tego traktatu, wszy­
stkie kwestje sporna, wynikłe między obu

krajami, poddawano będą do roztrzygnięcia.
Stałemu Trybunałowi Sprawiedliwości Mię­
dzynarodowe! w Hadze.

Wata rasowa w Staoach

Ziedooczwcłt

Z kraju, który próbowano nam na­
rzucić jako sędziego w sprawie polsko­
.żydowskich rozdźwięków, donoszą co

następuje:
Milioner Rhinelander, znany pod

przezwiskiem ,,Kip" przepędził swą żo­
nę, ponieważ rzekomo mia,ła W żyłaąh
swych krew murzyńską. Na tem t?e

rozpoczął się proces rozwodowy. Sąd
Stanów Zjednoczonych zarządził, aby
,p. Rhinlanderowa obnażyła się zupełnie
celem naocznego przekonania się, czy
ma on,;i ukry te znamiona rasy murzyń­
skiej. Nieszczęsna niewiasta musiała

poddać się tym torturom w obecności

męża-potwora, matki, przysięgłych i sę­
dziów, poczem zemdlała.

Po-wyższy fakt jest chyba dowodem

jaskrawym, jak zastraszające formy
przybiera walka rasowa w Sta,nach Zje­
dnoczonych.

Nie jest do pomyślenia, aby polski
sąd nakazał stronie rozebrać się celem

naocznego przekonania się, czy strona
nie wykazuje skazów rytualnych, w’ska­
zujących na żydowskie pochodzenie.

Poziom sądów polskich jest jednak
inny niż w Stanach Zjednoczonych.

Dopóki Polska ma właśnie takich

sędziów rasowe spory w Polsce nie bę­
dą przybierały takiego rozwydrzenia
jak w Stanach Zjednoczonych

Trzeba stwierdzić, że jest różnica

między bojkotem kupców’ żydowskich,
jaki propaguje ,,Rozwój" i podobne or­
ganizacje antysemickie, a bezwzględ­
nym terrorem nie cofającym się przed
zbrodnią na człowieku innej rasy. Pol­
ska opinja nigdy nie tolerowała pogro­
mów, które zresztą nie były podejmowa
as praag organizacją, tocz sawase przez

poszczególne jednostki o charakterze

bandyckim,
Tero się na szczęście różnimy od

społeczeństwa Ste-nów’ Zjednoczonych
że nis ma u nas ,.ideowych" organiza­
cji, mordujących obywateli innej rasy
oraz innej religji.

Ponadto zważyć należy jeszcze to, że

Murzynów sprowadzali Amerykanie
gwałtem d;o Ameryki, kupując ich na,

targach niewolników w Afryce.
Jeśli v/lęc dziś w Stanach Zjednoczo­

nych jest, murzynów kilkanaście pro­
cent, to zawdzięczają to Amerykanie
grzechom swych praojców’. Zamiast

więc napraw’iać błędy przedków, brną
w dalsze, prześladując ludzi z domiesz­
ką krw’i murzyńskiej, (b.)

Ford wy’eżifta do Polsfel.

Z Nowego Jorku donoszą, iż w naj­
bliższych dnia,ch w’yjeżdża Ford do Eu­
ropy celem zwiedzenia Polski i Niemiec.
Celem podróży Forda jest zbadanie na

miejscu w’aru-nków budow/y ;fabryk sa,­
mochodów i samolotów w Polsce i w

Niemczech

JugosłsmbsfósM konkordat ’

Białogrćd 25 11 (PAT). Poseł jugosło­
wiański przy Watykanie Smol!aka odjechał
w poniedziałek wieczorem do Rzymu, eetem

objęcia urzędowania. Wczoraj rano mini­
ster Ninczyoz przyjął nuncjusza papieskiego
ł’ellegrinettrego. Minister wyznań reli­
gi,jnych wezwał do Białogrodu wszystkich
arcybiskupów, w celu omówienia z nimi

sprawy kolegjum św. Heronima Panuje tu

powszechnie pizekonane, że a,tmosfera
zmieniła się znacznie ua korzyść pomyślnego

rozwiązania tej sprawy. Równocześnie
dzienniki donoszą o pod,jęciu w najbliższej
przyszłości rokowań w celu zawarcia kon­
kordatu.

Ryły nuncjusz papieski, w Czechach

nuncjuszem w Polscfe?

Wedle doniesienia, jednego z poł-
oficjalnych dzienników, nuncjusz pa­
pieski Marmaggi, nawet w razie pogo­
dzenia się Pragi z Watykanem, nie po­
wróci już do Pragi. Ma on być przewi­
dziany - na nuncjusza papieskiego w

Polsce.

Spisek koreański przeciw dynastji
Japońskiej.

Tokio, 25. 11. (PAT) Policja japońska
donosi dopiero teras o wielkim spisku,
uknutym w r. 1923 na życie najwybit­
niejszych członków domu cesarskiego.
Głównymi wykonawcami zamachów

naieli_być pewien 26-!etni koreaóczyk,
jego żona japonka I kochanka również

japonka,.

Zawie!ś Śn!etirae w drodze.

Rerlła, 26, 11. (PAT) Z Niemiec pół­
nocnych, zachodnich i południowych
nadchodzą wiadomości o gwałtownych
zawiejach śnieżnych, które wyrządzi’y
już wiele szkód i spowodowały przerwa­
nie komunikacji w wielu miejscowo­
ściach. Mię(dzy innemi powalona została

nowo wybudowana wieża radjostacji
Nordrelch. Według doniesień z Ham­
burga, przerwana została komunikacja
telefoniczna z Danją i Szwecją.

Sprawy religijne.
Pani Asąulth Wróciła na !ono kało!fey-
znra. - To samo uczyni! biskup szyzma

tyckl Dzubay. — Także duchowa! pro­
testanccy przechodzą do xz,-kat kościo­
ła. - Słynny dr. Fergttsson wstąpi! na­
wet do katolickiego semlnariusa dnclsor

wnęsa. — Najbliższe nominacje kardy­
nałów.

Pismo holenderskie ,,Het Mtssieboe-

kje" donosi o niektórych bardzo ciekaw

wych naw’róceniach dokonanych w er

statnich miesiącach.
W Anglji wróciła do kościoła kato­

lickiego synowa byłego prezydenta mi­
nistrów Asąuith"a, pani Raymond As-

ąuith W Szwecji nawróciła się Hed-

wig Lovenskiold. Pani ta należy do naj
wybitniejszych rodzin szwedzkich. Jej
ojciec był królewskim marszałkiem
króla Oskara II, a w tych dniach wobec

kardynała Pompiliego wyrzek!a się pro
testantyzmu. W Ameryce nawrócił się
rosyjski biskup schizmatycki Dzubay,
;a. w Norwegji sławny Siegrid Undsefc
na Filipinach protestancki Domine Ca-
tlin. W Indjacb kazał ochrzcić się po­
tomek Bramaftski, a mianowicie żona

zmarłego Anauth Chaslu, członka rodzi

ny królewskiej.
W kaplicy domowej ,,academia dei

nobiłi ecclećdastiei" w Rzymie przyjął
re)igję katolicką duchowny protestanc­
ki Artur Murroy Da!e, którego Ojciec
św. wyróżnił osobną audjencją. Od ro­
ku 1889—1904 był kapelanem w prote­
stanckim klasztorze benedyktynek w

Molling, który 1918 r. razem z klaszto­
rem w Calden wrócił do kościoła kato­
lickiego.

W Anglji nawrócił się jeszcze prote­
stancki pastor Rousę, który naukowo za

jął się spirytyzmem; trzech jego synów
już dawniej przyjęło wiarę katolicką-
Dom św. Karola, za,łożony 5 lat temu w

Hatfield ,dla pastorów anglikańskich
nawróconych, chcących być kandyda­
tami na kapłanów katolickich, liczy o-

becnie 57 członków, byłych pastorów
protestanckich!

Wielki lekarz angielski Dr. Fergus-
son, specjalista sławny chorób podzwrot
ni!towych, opuścił służbę państwową t
udał się do jednego z seminarjów kato­
lickich na studjum filozofji i teologji.

Na przyszłym tajnym konsystorzu
papieskim mają być mianowani kardy­
nałami (14. XII): msgr. Ceretti, nun­
cjusz w Paryżu, msgr. Henryk Gaspari,
nuncjusz w Brazyłji, bratanek sławne­
go "kardynała stanu, arcybiskup O"Don-
nel z Armagh, prymas !r!andji, wreszcie
msgr. Aleksander Verde, sekretarz kon­
gregacji rytu. Wszyscy powyżej wymie­
nieni mają otrzymać razem z dawniej
już mianowanymi kardynałami z Sewj-
Iji i Gran/ v kapelusz kardynalski na

publicznym konaystorzu papieskim 17

grudnia 1925 r. (Porówn. ,,Kathol. Kir-

chenzeltungH nr. 46, s 19 listopada
(1825U ŁŁ,Ł
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Alina Prus-Erzesalńska,

Do naszych Polek,
stów kilka.

Czytając artykuł znakomitego publi­
cysty. inż. Łempickiego, który w ,,Dzien­
niku Bydgoskim" z dnia 19 bm. mówi o

znaczeniu obowiązkowości, o tem, że wła­
śnie zanik tej najprzedniejszej z cnót o-

bywatelskich, doprowadził Polskę do

krytycznego stanu, w jakim się obecnie 5

znajduje, - postanowiłam dać wyraz re-;
fleksjom, nasuwającym się koniecznie,!
na temat tak bardzo aktualny. j

Obowiązkowość na całej linji! Oto ba-1
sło inż. Łempickiego.

Najgłębszy hołd składam autorowi

świetnego artykułu, i do kobiety Polki
zwracana się z prośbą.

Mężczyzna wszak mówi o sobie: ,.My
rządzimy światem, a nami — kobiety".,
Przyjmijmy w powiedzeniu takim choć­
by trzy czwarte prawdy, a tyle jest na

pewne to za gospodarkę danego kraju -

zagmatwaną jak w Polsce obecnie — od’

powiada nietylko mężczyzna, ale i kobie­
ta danego narodu. i

Zatem —do dzieła - Polko, patr}otko. -

Jeżeli przez-panów sworzenia może-j
my wpłynąć na polepszenie doli naszej j
Ojczyzny, użyjniy tego wpływu niezwłp-

’

cznie, w jaknajdostojniejszem tych słów
znaczeniu.

Kobieta, która kocha pracę i pełni su

miennie obowiązki stanu, już przez to sa­
mo działa doda!n’o na charakter mężczy­
zn y, w życiu rodzinnem czy zawodowem. !

Niech działa, niech przez niego ,,rzą­
dzi" tym ,,światem", który się Ojczyzną -

nazywa — ntoeb rządzi tak, ażeby stawa- i
ła się duszą każdego dobrego, szlachet-J

nego czynu, a nikt o takie uzurpatorstwo
’

władzy, o takie królowanie w Polsce;
gniewać się nie będzie. Sarkastyczne,
przysłowie: ,,Ce gue la feme veut, Dieu Ie

’

veut", będzie się wtedy wymawiać w to­
nie powagi, nieraz może przy kwestjach I

obchodzących społeczeństwo całe.

Pan inżynier Łempicki w cennym ar­
tykule z dnia 19 list., dzieł! tych któr?y
zaniedbują obowiązki swoje, ną trzy ka­
tegorie.

U jednych mówi autor, jest to zwykła
lekceważenie obowiązków, u drugich —

Ich fałszowanie, tj. nadawanie obowiąz­
kom dogodnego dla. siebie tłomaczenia.
trzecia kategorja, to cl. którzy zupełn’e
swe obowiązki zaniedbują, a tylko nad­
używają swych praw i przywilejów.

Rzecz oczywista, że ten ostatni sto­
pień niesumicnności. jest najszkodliwszy
pomiędzy szkodliwemi. Nietylko u góry,
w składzie rządu, lecz także u jednostek
w społeczeństwie, we wszystkich jego
warstwach, a już najwięcej złego wyrzą-

Odezwa Min. Chądzyńskiego
do pracowników kolejowych.

Nowy- minister kolei, p. Adam Chą­
dzyński wydał odezwę do pracowników
kolejowych, w której m. in. pisze:

"

,,Potężna dźwignia ekonomicznego
rozwoju kraju, nerw życia gospodarcze­
go i najważniejszy aparat obrony naro­
dowej — koleje polskie - muszą być
doprowadzone i utrzymane na stopniu
najwyższej sprawności i wydajności.
Gospodarka kolejowa oparta być musi
ńa znajomości rzeczy oraz sumienności
kierowników i pracowników, na zwal-
cżaniu i usuwaniu niepotrzebnego biu­

rokratyzmu, życiowem stosowaniu naj­
większej a rozumnie pojętej oszczędno­
ści rzeczowej i osobowej".

Stosując takie wymagania, p. mini­
ster dalej pisze:

,,Ze swej strony natomiast zapew/nić
mogę, że do w,’szystkich odnosić się bę­
dę z największą życzliwością, a słuszne

dążenia kolejarzy zmierzające do zaspo
kojenia potrzeb codziennego życia, po-

i prawy bytu oraz stworzenia najlepszych
warunków służby, poprę zawsze w gra-

’ nicach możliwości państwowych".

Sęnzacyłna rozprawa Maagotta
we Lwowie.

. Nie de?j mn fej, więc Ją zabił...
Przed trybunałem sędziów przysię­

głych we Lwowie odbywa się rozprawa
przeciw Pinkusowi Mango ttow’.i, 26-let-
niemu wojażerowi, oskarżonemu o mor­
derstw’o sióstr: Adeli i Sabiny Zw’erling.

P. Mangott. będąc- woja żerem, odby­
wał częste podróże handlowe do Lwo­
wa. Na wiosnę 1923 roku poznał Adelę
Zwerling. a następnie za jej pośrednic­
twem młodszą jej.siostrę Sabinę. Sabi­
na była wówczas zaręczona z A. Gulką,
który wyemigrował do Ameryki, jednak
ojciec Sabiny przysiągł mu, że wyda ją
tylko za niego. Mangott przychodził
często z wiedzą- rodziców . do Sabiny,
którą, pokocha,ł. Kiedy rodzice oświad­
czyli mu, iż Sabina wyjedzie wkrótce za,

narzeczonym do Ameryki — zakradł

się nocą dó mieszkania Zwer!ingów i

wystrzałem, z rewolweru położył, tru­
pem obie córki.

Drugi dzień rozprawy przeciwko
| Mangottowi nie prżyniósł nic nowego,
s Oskarżony Mangott, przesłuchiwany w

! dalszym ciągu, podtrzymuje swe twier­
dzenie, że bezpośrednim powodem za-

; bójslwa była wielka miłość do Sabiny,
; której rodzice nie chcieli mu dać za żo­
nę, ponieważ przysięgą - przed rabinem
obiecali ją komu innemu.

Jeden z sędziów przysięgłych zapy­
!tał oskarżonego, czy odstąpiłby od za­
miaru pobrania się z Sabiną, gdyby
ktoś mu dał naprzykład tysią,c złotych?

Oskarżony: To nie jest pytanie dla
mnie.

Prokurator: Niech pan powie, czy
pan naprawdę zabił obie siostry j’edynie
z gorącej miłości do Sabiny?

Oskarżony: Pan sobie kpi ze mnie.
Na to pytanie nie odpowiem.

dza karygodna, lekkomyślność taka, kie­
dy zachodzi; w życiu kohiety-żony, matki,
obywatelki.

Krytyczne położenie kraju, trudne wa

runki egzystencji budzą wprawdzie u i-
stot takich osobliwszy jakiś patrjotyzm
zasadzający się na - św’iętem oburzeniu,
na piorunowaniu że je’st, źle ale wtenczas

dopiero widzą, że jest źle., kiedy ,,praw"
i ..przywilejów" urojonych częstokroć
lub nad stan wygórowanych, wyrzec się
trzeba.

Dla istot tej kategorji, konieczność

pracy obowiązkowej, jednoznaczną jest
z najwyższym upokorzeniem, jeżeli nie

wprost z nieszczęściem nawet,
Są pomię’dzy nimi młode, silne kobie­

ty. które gdy zajmą się upieczeniem ma­
zurka około Wielkanocy albo piernika

w cza,sie gwiazdkowym, to wymagają nie

tylko pochwał, ale nieustannego podziwu
dla tak utrudzając, je wysiłku, albowiem
- od czego ma się gospodymę? Uchowaj
Boże zwrócić uwagę że gospodyni, gdy
ją zajmujemy podobnemi drobiazgami,
z natury rzeczy musi zaniedbać in­
ny. właściwy sw’ój wydział w gospodar­
stwie kobiccęm!

Polko, która" szczęście i" zadowolenie
widzisz tylko w gnu śnej bezczynności,
strojeniu się i używaniu życia, do ciebie

mój apel moja prośba-
Zakasz rękawy, i weź się do pracy, bo

w pracy odrodzenie Ojczyzny, i twoje
własne.

Jeżeli" mężowi głow,’a pęka od kłopo­
tów, zdobądź się na krok najwłaściwszy,
zredukuj do minimum falangę darmozja­

dów, których dła twej wygody czy satys­
fakcji ten mąż utrzymywać musi, prag­
nie, czy jak tam Inaczej. Czyń co możesz,
ażeby zażegnać zło, odciążyć budżet do­
mowy. W mieście, miasteczku, czy w

maję;tności wiejskiej, stań sama u steru

gospodarstwa, ucz, popra’wiaj, rozwijaj
umysły robotnic naszych — tych niewy"
szkolonych właśnie — umysły uśpione,
zacofane nieraz tak, że zdumienie i litość
człowieka ogarnia. Nie zrażać się niczem,
niczego nie zaniedbywać, niczego nie lek­
ceważyć. Nauki przyjmowane częstokroć
gorzej niż niechętnie, po miesiącach, cza­
sami po latach dopiero ożyją, i trafią do

przekonania tych przyszłych żon, matek
i gospodyń, ale trafią. Przypuśćmy, że
to jest poświęcenie, że to jest rzecz nie­
w’dzięczna, brać na siebie podobne zada­
nie teraz, w czasach, gdzie tyle zepsucia,
u sług najniższej kategorji, to jednak za­
dowolenie wewnętrzne, że bierzemy czyn­
ny udział w pracy nad ludem, hojnie nas

za to wynagradza.
Zdarza się nieraz — z doświadczenia

to mówię — że rodzice, źe mąż takiej da­
wniejszej sługi, nad którą popracowało
się trochę, przyjdzie ci podziękować, za

trud podjęt.y.
To byłby obowiązek patriotyczny, któ

ry sam do rąk nam się ciśnie.

A dzieci własne — ten święty depozyt,
ten najważniejszy z obowiązków społecz­
nych i narodowych - jak się na niego
zapatrujemy?

Czy nie zostawiamy dziatwy naszej
łasce - sług, o Bóg wie jakich może, nic nas

nie obchodzących instynktach, zaniedbu­
jąc naw’et kont,role nad spraw’ą tak w’aż­
ną? Tutaj w nawiasie uwaga o pewmym
zasadniczym błędzie, popełnianym w pe-
wmvch wypadkach. Znam miejscowość,
gdzie panuje praw’dziwa epidemja wy-
chodzenia zamąż w nieuczciwy sposób.
I cóż się okazuje? Nie na podstawie za­
słyszanych wieści, lecz wprost z ust ta-

kiej. zadanie swoje błędnie pojmującej
ehłehcdaw’ezyni, zyskałam tę pewność,
że zan’k czci u całego szeregu dziew’cząt
służebnych, nie wy’ączaiąc niańki (!) spo_
w’odował tam błędny w zasadzie zwyczaj
każdorazowej interw’encji pani w stronę
rzekomego winowajcy, ażeby gorszący
stosunek ożenkiem się zakończył.

Takie ,,ciągnienie za włosy", jest błę­
dem nie do wybaczenia. Stale udzielana

protekcja taką wskazuje dziewczynom
drogę na’łatwieisz”gó wydania się zamąż
i pomnaża tylko liczbę nieszczęśliwych
zw’iązków. Niechby jeden i drugi z uwie­
dzionych. zostawił taką ,.pannę" na ko
szu. to epidemja skończy się od razu.

Czuwanie nad moralnością u służby
żeńskiej, a już broń Boże u dozorczyni
dzieci, nie może zaczynać się od lewego

! końca. Jest to poważne zaniedbanie oho-,
j wiązku u podstaw’y rzeczy, obowiązku,
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Przetłumaczyła dla Dziennika Bydgoskiego"
J. P.

(Ciąg dalszy)
P. Demalion nie odpow’iedział. Bo

chwili wziął komisarza Webera ńa stro­
nę I kilka minut z nim rożm-w .iał pół
głosem. W rzeczywistości p. Demalion
nie zdawał się zbytnio sprzyjać prośbie
don Lusa. Ale Weber zaręczył mu, że
nie ma się czego obawiać i ze nic nie ry­
zykują zgadzając się na nią.

P. Demalion ustąpił.
W kilka Chwil potem, don Luis Pe­

renna i Florencja Łevasseur wsiadali do
auta wraz z Weberem i dw’oma inspek­
torami. Za nimi szedł drugi samochód

z agentami policji.
Lecznica została literalnie osaczona

przez policję i Weber zarządził wszelkie
środki ostrożności stosowane w wypad­
kach regularnego oblężenia.

Prefekt, który podczas tego przybył,
zost,ał wprow’adzony do poczekalni gdzie
niebawem nadeszła zawezwana przełożo­
na. W obecności don Luisa, Florencji
t Webera zaczął ją prefekt badać.

— Moja siostro -rzekł — oto jest
list, który został mi przyniesiony do Pre­
fektury i w którym zapowiedziano mi

istnienie w’ażnych dokumentów, tyczą­
cych się pewnego spadku. Otóż według
informacji, które mi się udało zebrać,
list ten pisany umyślnie zmienionem

pismem i pozostaw-iony bez podpisu, był­
by pani listem. Czy zgadza sie to

z prawdą?

Przełożona, robiąca wrażenie osoby
energicznej i zdecydowanej, odparła bez

najmniejszego zmieszania:
- Zgadza się najzupełniej panie pre­

fekcie. Wołałabym była,, ja,k to mi-łam
honor n-pisać panu, żeby moje imię nie

było wymówione i to dła bardzo zrozu­
miałych powodów. Zresztą w’ danym
w’ypedku. szło tylko o przesłanie powyż­
szych dokumentów. Poniew’aż pan jed­
nak uważał za potrzebne dotrzeć aż do

mir’ę, gotowa jestem Odpowiadać,
P. Demalion zapytał patrząc ha. Flo­

rencję:
— Przedewszystkiem proszę mi po-

wiedztoć czy zna siostra tę osobę? ,

-- Znam panie prefekcie. Florencia

spędziła .u ms śześv miesięcy jako pie­
lęgniarka, przed kilku laty. Byłam z n’ej
wów’czas tak zadowolona, że się nie­
zmiernie ucieszy’łam sfę z jej powrotu,
kiedy s’ę do ms tydzień temu zgłosiła.
Znając jećmkże jej historie z gazet, pro-
siłain ją. żeby zmien’łą ;im’ę. Ponieważ
zaś służbę mamy nową, dom nasz mógł
hvć w’ięc dla niej zupełnie pewmem schro­
nieniem.

- Jeśli siostra zalała jej historję z ga­
zet to musi też siostra W’iedzieć o ciążą­
cych na niej zarzutach?

- Zarzuty te nie mogą iść w rachubę
dla kogoś, kto zna Florencję. Jest to jed­
na z najhardziej praw’ych i szlachetnych
istot, jakie kiedykolw’iek. znałam.

Prefekt zapytał znów:
- A owe dokumenty skąd siostra

miała?
— Niewiem. Przed dwoma dniami

znalazłam u siebie na stole Ust, w któ­
rym mnie powiadomiono, że dokumenty
jakieś zostaną przesłane do Wersalu

,,poste-restante", na moje imię. Proszono

mnie przytem żebym nikomu o tera n’e \

wspominała i żebym oddała dokumenty j
Florencji, o godzinie 3-ciej po południu,
z poleceniem, żeby je wwczyła natych-!
miast prefektowi policji. Rów’nocześnie

polecono mi przesiać list dołączony stor-,
żantowi Mązerouk.

- Sierżantowi Mazerous? to dziwne.j
— Tyczyło się podobno tej samej

sprawy. A że bardzo kocham Florencję,
spełniłam w’SZę"Hdó-zlecenia, W, przekona­
niu, że to dla jej dobra. Kiedy wróciłam
z Wersalu, Florencji nie było. Wręczy­
łam jej więc papiery po jej powrocie,
około 4-tej godziny.

— Skąd były w’ysłane?
7- Z Paryża, Na kopercie był znaczek .

z napisem ul. ,,Nie!". Jest to najbliższe
biuro pocztowe w- tej stronie. j

-- I nie w-ydało się. siostrze .dziwnem j
zna,lezienie tego listu u siebie w pokoju?

’

— Owszem panie prąfekcie. Lecz cała
ta spraw’a jest taka dziwna...

- Jednakże... - ciągnął dalej p. De­
malion w’patruiąo się. badawczo w bladą
t,warz Florencji, - i”dnckże, przekonu-j
jąc się, żo wskazówki te pochodziły z te-

’

go samego domu i tyczyły się osoby dom
ten zamieszkującej, czyż nie przyszło sio­
strze na myśl że ta osoba...

-, Oh. panie prefekcie, Florencja nie

byłaby zdolna!...
P. Leyasseur milc,zała. lecz twarz jej

wyrażała przerażenie wstrząsające nią
do głębi.

Don Luis zbliżył się do niej, mów’iąc:
- Ciemności rozpraszają się, niepra­

wdaż Florencjo? i dręczy cię to. Lecz
któż położył ów’ list na stole pokoju prze­
łożonej? Ty to wiesz w;”prawdaż i wiesz

także, kto całą tę sprawę prowadzi?
Ona jednak nie odpowiadała. Wów­

czas prefekt zw?racając się do komisarza
rzekł:

- Panie Weberze zechciej pan prze­
szukać pokój, w którym mieszka panna
Levasseur. Musimy się bowiem przeko­
nać, ja’de są przyczyny jej upartego
milczenia.

Florencja wskazała im drogę. W
chw’ili jednak kiedy Weber wychodził
z pokoju, don Luis krzyknął mu:

— Ógtrcżnie tylko, panie komisarzu!
- Jakto? Ostrożnie z czem?
— Sam nie wiem. — odparł don Luis,

który rzeczyw-iście nie byłby zdolny po­
wiedzieć, dlaczego zachowanie się Flo­
rencji niepokoiło go. - Nie w’iem, jed­
nakże uprzedzam pana...

Weber wzruszył ramionami i wyszedł
w? towarzystwie przełożonej. W przedpo­
koju wziął jeszcze dwóch ludzi. Floren­
cja szła naprzód, weszła na schody, po­
tem szła długfm korytarzem po bokach

którego widać było drzwi od szeregu po­
koi. nareszcie korytarz zawracał ńa le-wo
i przechodził w wąskie przejście, w głębi
którego były drzwi,

Były to właśnie drzwi do pokoju Flo­
rencji. Otwierały się one na zew?nątrz,
to też Florencja cofnęła się ciągnąc je ku
sobie czem zmusiła Webera do cofnię­
cia się też. Korzyst,ając z tego, Florencia
ifidńvm susem znalazła się w pokoju
i zatrzasnęła je za sobą z taką szybko­
ścią że komisarz chcąc uchwycić skrzyd­
ło drzwi napotkał tylko próżnię.

— Psia mać! — zaklął ze złości. -1

Popali wszystkie papiery.
Poczem zwrócił się do zakonnicy.
- Czy pokój ten niema innego wyj­

ścia?
- Nie, niemą, panie komisarzu.

(Ciąg dalszy nastąpi),



laki na chlebodawców nakłada kościół

Boży.
,,Wskutek braku obowiązkowości,

zmarnowaliśmy dużo majątku narodo­
wego i dużo czasu" — woła inż. Łem­
picki, A więc do dzieła - kobieto Polko,
która na właściwą drogę nie wyszłaś jesz
cze albo z niej zboczyłaś. Ukochaj pracę
i obowiązkowość - jaknajdalej idącą
obowiązkowość — daj z siebie /przykład
dobry, a resztę zostaw Eogu.

Polki, jak ta, której mąż zajmuje naj­
:wyższe w powiecie naszym stanowisko,
są dla mnie uosobieniem idealnie poję­
tego obowiązku, i takim właśnie patrfot­
kom z tego miejsca hołd mój składam

Mam tu również na myśli, wśród nas

te panie kresowe — dawniejsze dziedzicz­
ki wielkich fortun - starych rodów có­
ry - dziś jeszcze jak na nasze stcsunki.

kobiety zamożne, które zlikwidow’ały
wielkopańskie przyzwyczajenia swoje,
na rzecz pracy, i samowystarczalności.

Podziw’iać trzeba gdy się’ słyszy, jak
niejedna z herbowych sama podłogę wy­
trze, i garnek w’yszoruje, sama dzieci

swoje uczy, sama na spacer je prowadzi,
a wóz!ka z niemowlęciem, obcym rękom
nie powierzy nigdy.

Takich kobiet oby Polska miała jak-
najwięcej, a będzie - musi być Ojczyźnie
inaczej.

Solec Kujawski, 22. 11 . 1925

Z kraju,
Pelis!a warszawska na posiedzeniu

przywódców komunislycznyeh.
Ubiegłej nocy policja natrafiła na

posiedzenie tajne w’ybitnych przywód­
ców partji komunistycznej na Pradze.

Gdy policja w-eszła niespodziewanie do

lokalu, gdzie w’łaśnie odbywało się po­
siedzenie, obecni zaczęli pośpiesznie tar

gać protokóły oraz ważniejsze doku­
menta. Jeden z komunistów połknął
jakiś ważny dokument Nazwiska,
wśród których znajduje się pewien zna­
ny literat komunistyczny,, trzymane sa

w tajemnicy.

Znowu wypadek lotniczy,
Z Warszawy donoszą: Dnia 26 b, m.

zdarzył się na lotnisku mokotowskim

wypadek, który na szczęście nie pocią­
gnął za sobą ofiar w ludziach.

Przy lądowaniu wojskowego płatow-
ca firmy ,,Potez", w którym znajdował
się porucznik-pilot Witowski w tow’a­
rzystwie mechanika, aparat przewrócił
się. Lotnicy wyszli bez szw’anku, sa.m o -

lot jednak doznał uszkodzeń.

t 1804e miasto w Polsce, Zawichost.

Stara i historyczna osada Zawichost
w powiecie sandomierskim, stanowiąca
obecnie gminę wiejską, zostanie zali­
czona w poczet miast.

Rada Ministrów bowiem na jednem
z ostatnich swych posiedzeń postanowi­
ła z dniem 1 stycznia 1926 r. podnieść
Zawichost do godności miasta.

W związku z tem postanowieniem,
Zawichost w wykazie miast Rzeczypo­
spolitej zajmie 180 miejsce.

Wyrok śmierci. a

Sąd Okręgowy w Białymstoku w po­
stępowaniu doraźnem skazał bandytę
Martysiewicza na śmierć za kilka zbroj­
nych napadów w powiecie białostockim.

Napad na kooperatywą kolejową
w Lodzi.

Dnia 24 b. m . dokonano napadu na

kooperatywę pracowników kolejowych,
mieszczącą się na jednym z krańców
miasta. Ekspedjentka tej kooperatywy
Rozalja Pinczykowska zauważyła od

dłuższego czasu podejrzanego osobnika,
który kręcił się około lokalu i kilka­
krotnie w’chodził do w’nętrza, wypytując
się o różnego rodzaju drobnostki.

Dziś, gdy usłyszała w kantorze sze­
lesty, w’eszła szybko do kantoru, gdzie
ujrzała dwóch mężczyzn. Ci zranili ją
śmiertelnie, poczem zrabowali 50 zło­
tych i zbiegli. Policją wszczęła ener.­
giczne śledztwo.

Uniwersytet wileński zamyka wydział
rolny,

Uniwersytet wileński postanowił ska
sować wydział rolny z pow’odu zbyt
małej ilości studentów. Przeciwko ’tej
decyzji zaprotestowała rada Wiłeńckk-

go tow. rolniczego,

Chory umysłowo wypadając z pociągu
odzyskał zdrowie.

Chory umysłowo, nazwiskiem Maj­
dański. jechał z Janowa lubelskiego do
Lublina. ; W drodze Utworzył drzwi wa­
gonu i wypad! w pełnym pędzie z po­
ciągu na tor. Służba kolejow’a znala­
zła go w’ stanie bardzo ciężkim. Miał

obciętą lew’ą rękę, złamaną nogę oraz

trzy-głębokie rany na ciele. Rannego

przewieziono do Lublina, gdzie bez­
zw’łocznie dokonano operacji. Po tym
zabiegu lekarze stwierdzili, że chory
umysłowo Majdański jest przy zupełnie
zdrowych zmysłach. Widocznie stra­
szny wypadek tak silnie podziałał na

niego, że odzyskał normalne funkcjonór
W’anię umysłu.

Dramat w Domu Akademickim w Warszawie, i

Krw’awy dramat rozegrał się wczo­
raj wieczorem o godz. wpół do ll-ej w

murach domu akadęmickiego przy ul.

Grójeckiej nr. 39 w Warszawie.
Ofiarami tego dramatu, stali się .23

letni student uniwersytetu Włodzi­
mierz Wyganowski i 22-łetnia Gustawa.

Z., słuchaczka kursów chemicznych.
Z otrzymanych szczegółów’ krwaw’e­

go dramatu wynika, że między Wyga-
nowskim -a Z. istniała zażyłość już bli­
sko od roku.

P. W. był katolikiem, p-na Ż. żydów­
ką, - nie przeszkadzało to jednak by
między młodymi nawiązana została nić

uczuć, mająca poprow’adzić ich do stop­
ni ołtarza, -- w każdym razie takie za­
pewnienia daw’ała” Z. rożmiłowańemu
w niej W. -

.

Najwidoczniej wszakże po przeminię
ciu wrażeń pierwszych ekstaz musiało
zachwiać się w mocy pierwotne posta­

nowienie, co też stało się tłem dramatu.

Wczoraj ,wieczorem ,_ . ,G.. powróciła/fe
w’ycieczki do Gdańska.

Wiadomość, jaką przyw’iozła ze so­
bą, a z którą przypuszczalnie podzieliła
się z W,, podziałała na niego tak silnie,
że postanowił on wszystkie łączące go
z Z. węzły przeciąć.śmiertelnemi strza­
łami.

Po pierw’szych kilku strzałach na ko

rytarz domu akademickiego wybiegła z

okrzykiem ,,ratunku" Z., rozdzierając
na sobie bluzkę. Nadbiegli na odgłos
strzałów’ studenci ujrzeli Z. ociekającą
krwią.

Gdy po chwili rzucono się do poko­
ju, zasta,no tam już bez życia Wyganow
skiego.

Z. przew’ieziona do szpitala walczy
tam ze śmiercią,

Zwłoki ,W. spoczywają w doóau aka­
demickim.

Proces Steigera.
Lwów,, 24. 11. (PAT) Podczas dzisiej­

szych rozpraw przeciwko Stełgerowi u-

kończono przesłuchiwanie podkomisa­
rza Rajdana. który zeznał, że Mykietin
był konfidentem policji do dnia S wrze­
śnia r. b., jednak wiadomości przez nie

go dostarczane były nieścisłe i spóźnio­
ne, wobec czego świadek nie przywiązy­
wał do nich wagi.

Z kolei przesłuchiwano Emila Lau-

ba, recte Finela, brata świadka, zgło­
szonego przez obronę. Zeznał oń, że
brat jego Adolf opowiedział mu, że W

krytycznym dniu widział dwóch męż­

czyzn i jedną kobietę, w’chodzących do

bramy przy ul. I,egjonów, gdzie jeden
z mężczyzn zdjął płaszcz gumow’y i od­
w’rócił go na drugą stronę.

Z kolei stwierdza świadek, że brat

jego nie jest umysłowo chory. Gdy prze
wodniczący zw’raca mu uwagę na sprze­
czność z zeznaniami jego, złożonemi w

policji, świadek zaznacza, że chciał w

ten sposób uw’olnić brata sw,’ego od ze­
znań.

Na tern rozpraw’y odroczono do jutra
rana.

Dr, LewicW. wybitny działacz Ukraiński

zmarł.

We Lwowie .zmarł jeden, z najwybit­
niejszych parłamentąrjuśzy i polityków
ukraińskich, dr. Eugenjusż Lewicki.
Lewicki, ożeniony, był z siostrą Siczyń-
skiego, mordercy namiestnika Galicji,
Potockiego. Był on wybitnym adwoka-
tera. . W ostatnich czasach prowadził
kaneelarję w Wiedniu.

Wybuch bomby w Warszawie.

Dnia 24 bm. w Warszawie w -podwó­
rzu posesji przy ulicy Brackiej 3, miesz­
kaniec tegoż domu, Andrzej Talej, wy­
szedłszy na podwórze, zauw’ażył koło
śmietnika palący się mały jasny pło­
mień. który, aby zapobiec pożarowi,
przysypał piachem. Zaledwie jednak
Talej odszedł o kilkanaście kroków,
gdy wstrząsnął powietrzem głośny huk.
To wybuchła na śmietniku niewiado­
mego pochodzenia bomba.

Na mjejscu wybuchu uformow’ała

się wyrw’a głębokości metra i szeroko­
ści pół metra. Wypadków z ludźmi mie

było. Energiczne dochodzenie trw’a.

Dar policji wo,jewództwa warszaw­
skiego.

Z głodowych swych pensji członko­
w’ie Policji Państwowej Województwa
Warszawskiego złożyli Polsce piękny,
konieczny dła obrony grabie Państw’a,
dar w’ postaci dwócł^ ,zbudowanych we­
dług ostatnich wymagań techniki lotni­
czej, aeroplanów szkolnych systemu
Hćnriota, z 80 cio konnymi silnikami

typu Renault.

Obiecujące pacholę zaczyna od święt’a
fcradztwa.

W Zakroczyrniu dokonano ubiegłej’

nocy włamania do miejscowego kośfcio-

; ła.

Nieznany. sprawca po rozbiciu pu­
szek zrabował z nich gotówkę. Nic wię­

c! nie zdążył skraść, bo spłoszony
j zbiegł. Policja w’szczęła energiczne! po-
- szukiwania i złodzieja ujęła.

Okazał się nim 13-letni (ł) Staś Szmu-

dziński, zamieszkujący przy rodzicach
w Zakroczyrniu.

- Na wódkę p) mi było trza, od-
rzekł obiecujący chłopaczek z czelnością
przyznając się do kradzieży.

Aresztowano go i oddano do dyspo­
zycji władz sądow’ych.

Zbytki.
Prasa katowicka zwraca uw?agę na

dużą rozrzutność w gospodarce straży
celnej. Ist.nieje m.’ im. n,a Śląsku zupeł­
nie zbędny jej oddział konny. Oficero­
wie straży pomimo doskonałej sieci ko­
lejowej i tramw’ajowej na Śląsku mają
powozy i konie wierzchow’e. Istotnie

są to ,zbytki, na które zw’łaszcza dziś, w

okresie oszczędności nie należy sobie

pozwalać. Prasa ma wdzięczne pole
wskazywania tego -rodzaju uchybień
zdrowej gospodarki.

§policzkowała obrońcą strony
przeciwne].

Po, rozpraw’ie w sądzie okręgowym
w Warszawie przystąpiła niejaka Gera-

symowiczowa, która przegrała proces,
do Obrońcy strony przeciwnej Wincentę
go Śzumińskiego i spoliczkowała go.

Redakcja w bankach warszawskich.

Bank Handlowy w Warszawie zatru­
dniający obecnie 359 pracowników, ńia

dokonać w najbliższym czasie redukcji
dalszych 159 osób.

Prezes Wieniawski wyjechał do Bruk
seli i Medjolanu w związku z ostatnie-
mi przesunięciami finansowemi oraz

zainteresowaniem się kapitałów zagra-
’

ńicznyćh, tą instytucją.

Wzrost aez-fokohs,yeh w Warszawie.

W ostatnich trzech tygodniach listo­
pada liczba bezrobotnych w Warszawie
wzrosła o 310 osób i wynosi obecnie
6 250 bezrobotnych, zarejestrowanych w

Biurze Pośrednictwa Pracy w War­
szawie.

Zjazd Rady Naczelnej Chrz.

Demokracji.
W dniach 29 i 30 b. m. odbędzie się w

Warszawie Zjazd Rady Naczelnej Pol­
skiego Stronnictwa Chrześcijańskiej De­
mokracji.

Zjazd poprzedzi Msza św. w kościele

Dzieciątka Jezus. Obrady rozpoczną się
o godzinie Wl/2 w klubie parlamentar­
nym Ch. D . w Sejmie.

W pierwszym dniu Zjazd obradować

będzie nad sprawami wewnętrznemi oraz

nad referatami senatora Smólskiego o

pracach Komisji Ordynacji Wybor,czej,
oraz ks. prał. Adamskiego o sanacji go­
spodarczej. Następnie obradować będą
komisie: g’ospodarstwa krajowego, ref.

poseł Kwiatkowski, budżetu państwowe­
go, ref. pos. Romocki, organizacji obrotu

pieniężnego, ref. ks. sen. Adamski.
W drugim dniu obrad zjazd poweźmie

uchwały co do sprawozdań komisji oraz

zajmie się sprawą powiększenia Rady
Naczelnej do 25 członków.

Zlikwidowanie orkiestr policyjnych.
Na raocy rozkazu komendanta glówega

policji państwowej. winny być zlikwidowa­
ne orkiestry policyjne we wszystkich ko­
mendach wojewódzkich; z wyjątkiem poli­
cji państwowej miasta stół. Warszawy.

Za pieniądze amerykańskie powstanie
w Polsce bank żydowski.

Jak wiadomo, żydzi w Połsc6 czynią
od dłuższego czasu wysiłki , aby stwo­
rzyć kilka banków zakrojonych na

wielką skalę, któreby miały udzielać

pomocy żydowskiemu handlowi, prze­
mysłowi i rękodziełu.

W związku z tem poseł Reich po po­
wro.cie z Ameryki zamieszcza bardzo
ważne relacje w sjonistycznej lwow­
skiej ,,Chwili". Stwierdza on, że pra­
wie niema mowy o tem, aby żydzi ame­
rykańscy z własnej woli i samorzutnie
dali pieniądze na utworzenie żydow­
skich banków w Polsce. Natomiast

poseł Reich porozumiewał się z repre­
zentanci amerykańskiego ,,Juintu" w

tym kierunku, aby z sumy 15 miłjonów
dolarów, przeznaczonej dla żydów w

w Rosji na cele kolonizacji krymskiej,
udzielono większej kwoty, w każdym
razie kilka, mi’jr-m-w dia żydów w Pol­
sce. W tym kierunku otrzymał - poseł’
Reich autorytatywne przyrzeczenia.

Poseł Reich zapowiada stworzenie
temi środkami centrali bańku żydow’­
skiego w Warszawie z filjami we Lwo­
wie oraz w innych większych miastach.

Półgodzinny strą]k telefonistek war-

sławskich,.
Na mocy uchwały wiecu telefonistek

z dn. 25 bm. na stacjach, telefonicznych
w ’Warszawie nastąpi półgodzinna przęr
waw funkcjonowaniu telefonów. Praw­
dopodobnie nastąpi między godziną
10 a II rano, kiedy na stacji jest naj­
większy ruch.

Akcja ta ma na celu wywrzeć na­
cisk na zarząd partji w ceiu zała,twie­
nia postulatów ekonomicznych telefo­
nistek.

Bszrshocie we WiosSawkn.

Bezrobocie, które dotąd ogarniało
we Włocławku kilkuset łudzi, rozszerza

się. Największa fabryka -w mieście ,,Ce­
luloza" (produkcja masy papierowej)
wypow’iedziała wszystkim robotnikom

prace z dnia 29 b. m. — 800 robotników
ma być pozbawionych pracy, t. j . naj­
mniej dwa i pół tysiąca osób zostanie
bez środków do życia

W ostatnim tygodniu szereg fabryk
mniejszych ceramicznych, metalowych
zredukowało dni pracy do 3 i 4 dni w

tygodniu. Fala bezrobocia i pół-bezro-
bocia wzrasta. Nędza zagląda do nieo-

palanych izb robotniczych.

Pogłoski o ,,Widzewskie! Masafaktu-
rse" są zmyślone i sieje tylko raouloch.

W niektórych pismach stołecznych
i krakowskich pojawiają się dzisiaj wia
domości z

’

?Łodzi, że jedna z najwięk­
szych fabryk włókienniczych, mianowi­
cie ,,Widzewska Mani faktura", nie ’wy­
kupuje swoich akc,eptów dolarowych,’
że znalazła się w trudnościach płatni­
czych i zamierza przenieść swoje’skła­
dy do Gdańska.

Według wyjaśnień zarządu tej firmy
wiadomość ta we wszystkich szczegó­
łach jest zmyślona i obliczona na sia­
nie popłochu. Przeciw inspiratorom tej
wiadomości zostały wdrożone kroki są­
dowe,



Nr. 278. Sobota, dnia 28 listopada. 1925 r. Str. 6,

Gospodarka świetlna

traktuje oświetlenie jako czynnik ekonomiczny I zwalcza błędne mnieman!e o

g świetle elektryęznym tako luksusie, wymaga raczej od każdego, aby wyzyskał
racjonalnie wszelkie właściwości światła tak gospodarcze, jak i kulturalne.

Nasze ógłostenia będę doiyitały spraw w iej (Uiedzihie: powstających. e

POLSKA ŻARÓWKA O S R IM S.A

Z PROWINCJS.

SOLEC KUJAWSKI (Dzień młodzieży).
W ub. niedzielę urządzało miejscowe Tow.

Młodzieży p, o . św. Stanisława Kostki

swój ,,Dzień Młodzieży" połączony z ob­
chodem czteroletniej rocznicy istnienia to­

warzystwa. O godz. 7 -mej wiecz. przy peł­
nej aż pod brzegi sali rozpoczęto ową uro­
czystość, według znanego nam już progra­
mu. Na samem wstępie przywitał gości,
oraz przemówił krótko lecz treściwie nasz

zacny ksiądz proboszcz a patron tegoż tow.

X. Makowski. Po przywitaniu nastąpiły
deklamacje i przedstawienia amatorskie,
które dzięki bezinteresownej pomocy nau­
czycieli p. Lewandowskigo i p, Grzesia,
wypadły ku ogólnemu zadowoleniu. Po

przedstawieniu odbyła się zabawa tanecz­
na, na której ochoczo bawiono się do rana.

ŁABISZYN. We wtorek 24 bm, odbył
się w miejscowym kościele ślub p. Łucji
Kuehn z p. Mieczysławem Kobylińskim z

Cerekwicy. -- Młodej Parze szczęść Boże!

KRUSZWICA-WIEŚ. (Uroczystość sa­
dzenia drzewek). W sobotę dnia 21 bm. o

godz. 19-cj odbyło się w Kruszwicy wsi

uroczyste sadzenie drzew na ulicy prowa­
dzącej przez wieś do kościoła pokatedral-

nego.
Ulica ta była dotąd zupełnie goła i da­

wała ponury wygląd. Za inicjatywą p. ko­
misarza Czosnowskiego obsadziło Grodzt-

wo drogę tę lipami i daje ona teraz bardzo

wspaniały widok. Oby tylko zbrodnicze rę­
ce pracy tej nie zniweczyły jak zwykle
się to w tutejszej okolicy dzieje, a miano­
wicie w Kruszwicy.

W mieście naszem posadzono przed
dwoma tygodniami kilkanaście młodych
drzewek, lecz już na drugi dzień rano zro­
biono smutne spostrzeżenie, że jedno z

nich było złamane, a podpora jego zabrana.

Uszkodzenie to nastąpiło rozmyślnie i

świadczy jaskrawo o niskim poziomie wy­
chowania naszej młodzieży.

W uroczystości sadzenia brały udział

wszystkie dzieci szkólne z Kruszwicy-wsi
pod kierownictwem p, Salkowskiego jako
kierownika; szkoły oraz ks. prałat Schoen-

born, komisarz p. Czosnowski, komendant

Policji Państwowej p. Bryl, administrator

Grodztwa p. Lammchen i ogrodnik powia­
towy p. Wojtaszek,

Po krótkich i treściwych przemówie­
niach wykonano przy pomocy dzieci szkol­
nych pod kierownictwem p. ogrodnika
Wojtaszka przygotowane sadzenie drze­
wek, które o godz. 12 -ej ukończono. Aleje
tę oddaje się opiece publiczności z gorącą
prośbą, by raczyła uszkodzeniom skutecz­
nie zapobiec.

GRUDZIĄDZ. (Pierwsze wyniki wybo­
rów Jo Sejmików Powiatowych). Wybory
odbyły się w niedzielę dnia 22 bm. w nie­
których powiatach pomorskich, a zakoń­
czone zostaną w przyszłą niedzielę. Do­
tychczasowe wyniki wyborów dowodzą o

znacznych sukcesach partji Witosa. W po­
wiecie grudziądzkim zdobyła lista P, S . L .

na ogólną liczbę 25 mandatów 16; w po­
wiecie brodnickim przeprowadzili wito-

sowcy w 3 okręgach wszystkich swoich

kandydatów, a w powiecie lubaw’skim u-

zyskali znaczną przewagę. Właściwą
twierdzą witosowców zdaje się jest powiat

w Gdyni tonie czwarta draga.
Inżynier utonął. Z załogi ocalały tylko 3 osoby.

Wczoraj około południa . zaszedł w

porcie gdyńskim straszny wypadek,
świadczący o niedołężnem kierownic­
twie budowy portu i jak utrzymują mie­
szkańcy Gdyni, pozwalający rzucać pe­
wne podejrzenia na kierownictwo budo­
wy. Około południa wypłynęła na mo­
lo nowa największa draga pod nazwą
,,Travik", sprowadzona świeżo z Danji
a napełniona piaskiem i nagle przewró­
ciła się. Jeden z załogi z pochodzenia
Holender został uderzony masztem w

głowę i poniósł śmierć na miejscu. Trup
jego wpadł do wody, skąd następnie go
wydobyto. Śród załogi powstała pani­
ka. Utonął też inż. Pokorzyński, osiera-

cąjąc żonę i sześcioro dzieci oraz znale­
źli śmierć w nurtach mórza trzej dalsi

majstrowie. O ratunku nie było mowy

i draga po upływie % godziny poszła,
na dno. Z załogi ocalało tylko 3 ludzi.

Jest to już w krótkim czasie czwarta

draga, która poszła na dno (z tych 2 na

pełnem morzu), co jest tem więcej chara­
kterystyczne, że np. przy budowie kanału

Suezkiego zdarzył się tylko jeden wypadek
zatonięcia dragi, a w sprawie tej toczyło
się wówczas surowe śledztwo. Tymczasem
w Gdyni dotąd wszystko pozostaje jakoś
w tajemnicy. Straszne to nieszczęście wy­
wołało nadzwyczajne przygnębienie wśród,
mieszkańców Gdyni, którzy zapomocą pra­
sy domagają się surowego śledztwa oraz

przeprowadzenia rewizji w kierownictwie

budowy portu, aby_ wreszcie stwierdzić cze­
mu należy przypisywać te ciągłe wypadki,
pochłaniające życie ludzkie i Wyrządzające
olbrzymie straty państwu,

wąbrzeski, w III i IV okręgu wyborczym
oddano na ich listę około 3300 głosów, na

partje przeciwne padło zaledwie 350 gło­
sów razem. W powiecie tucholskim przy-

padło na listy P, S . L, jedenaście mandatów

tj. mniejsza część ogólnej liczby, która wy­
nosi 25. Dotychczasowe wyniki wyborów
świadczą dobitnie o przewadze polskości
na odwiecznie polskiem Pomorzu, tem wię­
cej, że w niektórych powiatach Niemcy nie

biorą żadnego w wyborach udziału.

SIEDLISKO. Dnia 27 bm. obchodzi p. Te­
odor Józefiakowicz z mał’żonką swoją Marianną
z Saskowskich srebrne gody małżeńskie. — Ju­
bilatom, którzy są wiernymi czytelnikami ,,Dz.
Bydg." zasyła redakcja życzenia aby w zdrowiu
i szczęściu doczekali złotego wesela,

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

CheJmno dla ,,Sokola". Nie mamy obowiązku
tego prostować, to nie jeśi nasza rzecz.

Jan M, Solec. Czy sprzeciw przyniesie dla Pa­
na pożądany skutek, -a śmiemy wątpić. Sla­
by motyw.

. H. L . Toruń. Sprawa ta jest rzeczyw’iście dla

niektórych jednostek bardzo przykra. Nie mó-

źemy jednak na to nic poradzić.
Obywatelowi w KreSSkowio. Niestety. W Niem

czech waloryzacji ulegają tylko zobowiązania
hipoteczne.

KRONIKA KOŚCIELNA.
Srebrny jubileusz kapłaństwa obchodzili w

tym tygodniu (25 listopada) następujący ducho­
wni w archidiecezji gnieźnieńsko-poznańskiej;

Ks. Paweł Białas, pleban w Ruchocicach,
-- Ks. EudWik Górski, proboszcz w Wielicho­
w?ie, Ks. Fil .ip Hoffmann: pleban w Wysoce —

Ks. Alfred Guinprecht, proboszcz w Raw’iczu -

Ks. Józef Ka,psa, prezydent w Poznaniu. - Ks.
Teofil Ktoś, proboszcz w Łabiszynie, -’ Ks. rad.
ca- S -taiiiski-w - Kubski, proboszcz w Inowrocła­
wiu - Ks. Władysław Morawski, pleban w

St;rzałkQyyie, /Ks,: Józef ,iNiemir,: nanęzyęiól. .rek

w Inowrocławiu -. Ks. .;Czesław Niklewicz, ple­
ban w Solcu (dek, średzki), — Ks. Witold Nowa­
kowski, pleban, w. Kędzierzynie — Ks. Konrad
Pomorski proboszcz w Rogóżnie — Ks. Leon
Bańkowski, proboszcz w Poznaniu — Ks. Bro­
nisław? Różankiewicz. komendarz w Cie!czy —

Ks. Antoni Siudziński, pleban w Nłestronnie—
Ks. Edmund Stankiewicz, pleban w Siemó-wie —

Ka Norbert Szwaba, pleban w Bia!ężynie —

Ks. Zygmunt Wierzbicki, proboszcz w Kłecku,
(brat przyrodni Sp. radcy M, Wierzbickiego).

Czcigodnym Jubilatom redakcja .,Dziennika"
składa życzenia: ad multos annos,

A
ł

Prezenta. Ka, Mateusz Rogalćwśki, pleban w

Wieszczyczynie,. otrzymał prezentę na benefi­
cjum w Chwałkowie, (dekanat borecki.)

- Nowe miasto w WielkopoSsi:e.
Rada Gminna gminy Skalmierzyce Now?e w

powiecie ostrowskim uchwaliła na posiedzeniu
W dniu 6 lipca br. wnieść do Urzędu Wojewódz­
kiego po myśli § 1 ordynacji wiejskiej z dnia 3

lipca 1891 r. o nadanie jej ustroju gminy miej­
skiej, motyw?ując w?niosek swój następującemu
momentami

Gmina wiejska Skalmierzyce Nowe liczy we­
dług ostatniego spisu ludności z 1921 roku, 2358
mieszkańców?, a według stanu z dnia 1. sierpnia
rb. 2792.

Mieszkańcy gminy są z zawodu robotnikami
i urzędnikami. Pozatem jest kilku kupców i

przemysłowców, a tylko 1 rolnik o 15 morgach
gruntu. Podatku gruntowego pobiera gmina tyl­
ko około 30 zł,, ma zatem charakter wybitnie
miejski.

Dotychczasowe źródła dochodu, przysługują­
ce jej na podstaw?ie ustawy o tymczasowem ure­
gulow?aniu fina,nsów komunalnych z dnia 11. 8.
1923 nie wystarczają na zaspokojenie potrzeb
gminy.

Pan wojewoda przesłał Starostwu Krajow?emu
akta tej spraw?y wraz z przycłiylną uchwałę,
Sejmiku Powiatowego w Ostrowie z nadmienie­
niem, że nadanie gminie Skalmierzyce Nowe

ustroju miejskiego i uprzystępnienie jej źrćdeł

dochodu, przysługujących miastom jest nietylko
wskazanem, ale koniecznem.

Uchw?ałą Wydziału Krajowego z dnia 12. li­
stopada 1925 r. postawiono sprawę tę na porzą?
dek obrad odbywającego się obecne IV. Sejmiku
Wojewódzkiego, który jak o tem w?zmiankujemy
w sprawozdaniu z pierwszego plenarnego po­
siedzenia Sejmiku, przychylił się do wniosku bez

sprzeciwu.

POZNAN. (Samobójstwo na Piekarach 9.) WG

downłą w?strząsającego ?wypadku stał się dom

przy Piekarach nr. 9. W południe, około godz.
13. powiesił się w klatce schodowej na IV. pię­
trze 2i-łetni robotnik Bolesław Dziurzyńskt
Zwłoki denata, pierwsza ujrzała matka jego, któ­
ra po pracy udaw?ała się do mieszkania w zamia-i
!?ze przygotowania obiadu.

Widok, który przedstaw?ia! się jej oczom, był
straszny. Z poręczy schodów zwisał jej syn,
nie dając już żadnym drgnieniem znaku ży­
cia- Oniemiała z grozy pobieg!a natychmiast
nieszczęśliw?a matka do wisielca, i przecięła
sznur, dzierżąc kurczowo ukochane zwłoki.

Nie starczyło jej jednak sił, aby utrzymać
ciężar w sw?oich wątłych dłoniach. Coraz bardziej
?w?ysuw?ał on się z rąk nieszczęśliwej kobieciny,
aż ’wreszcie zwalił się z głuchym łoskotem, w

ciemną czeluść klatki schodowej.
Bolesław Dziurżyński był od 7 miesięcy bez

pracy. Z zamiarem samobójstwa nosił się już
od kilku dni. W przeddzień rozpaczliwego czynu
przebywając do późnej nocy w gronie kolegów,
dał Dziurżynński niedwuznacznie odczuć że mu

wszystko zbrzydło i że w?yjście z życiowej nędzy,
?widzi tylkó w? śmierci.

Gorycz młodego samobójcy, potęgował fakt
niemożności ożenienia się z ukochaną dziewczy­
n?, gdyż stała temu na przeszkodzie nędza ma­
terialna, w którą popadł po utracie pracy.

Bolesław Dziurżyński uchodzi! za bardzo po­
rządnego człowieka. W wolnych chwilach upra­
wiał namiętnie grę na skrzypcach.

Dyrektorem Szkoły Budownictwa i SUeraiezo-

Melioracyjnej w Poznaniu został mianowany de­
kretem p. ministra Wyznań i Oś?w?iecenia Pu­
blicznego radca budownictw?a p. inż. Władysław
Twardowski, który z dniem 20. bm. objął urzędo­
wanie.

Egzamin sądowy złożyli przed komisją egza-
- minacyjną pod przewodnictw?em wiceprezesa
Sądu Apelacyjnego Mullera w dniu 20. bm. pp.:
Stefan Dembiński. Wacław Maciejew?ski Broni­
sław Zieliński, Roman Jerzykiewicz, i Wacław?
Maciejewski.

Listy z Wołynia.
Życie na Wołyniu. — Zażydzenie i bzud.

Ojcowie m,iasta. — Szpital miejski. —

Udział żydów w antypaństwowych orga­
nizacjach.

Łnck, 25 listopada.

Przeminęły już tygodnie ,,kresowy" i
,,akademika", dzień ,,Nieznanego Żołnie­
rza" stal się dostojeństwem przeszłości
i życie na Wołyniu popłynęło dalej bez

wstrząśnień i wzruszeń, normalnie. A

więc cisza bezmierna, przerywana tylko
od czasu do czasu jakimś napadem ban­
dyckim lub sensacyjną defraudacją, co

parę tygodni albo nowy proces polity­
czny, albo wykrycie jakiejś nowej ant,y­
państwowej lub szpiegowskiej organiza­
cji — i pozatem nic, absolutnie nic.

Gdy, Czytelniku, przyjedziesz do gro­
du wojewódzkiego Łucka, rzuci się tobie

przedewszystkiem w oczy coś, co jest
specyficzną cechą wszystkich miast i
miasteczek na Wołyniu i wogóle na Kre­
sach — zażydzenie. Bo. rzeczywiście, ma­
rny w Łucku 65 % żydów, 20 % Rosjan i
Rusinów i zaledwie 15 % Polaków, wli­
czywszy w to urzędników. Przerobiony
częściowo na więzienie starożytny zamek

Łubarfa, wznosi się posępnie nad niezli­

czonymi ched erami żydowskimi, a vis-1
ń-vis jego, na wzgórku, dominuje nad i

gmachami urzędu wojewódzkiego olbrzy­
mi sobór prawosławny, przerobiony z po-
bazyljańskiego klasztoru.

Wśiad za zażydzeniem idzie i brud.
Nie ma się tu pojęcia o tej czystości, któ­
rą można zauw,ażyć w najmniejszych na­
wet miasteczkach Pomorza i Poznań­
skiego.

Naiwny Czytelnik zapyta się prawdo­
podobnie, czemu na to nie reagują ojco­
wie miasta! Mój Boże, jakże tu może re­
agować radny Szioma Ettinger, albo
członkowie miejskiego społecznego komi­
tetu gospodarczego: Bak, Głiklich i Wejn-
rejchowa? Przecież głośno mówią o anty-
sąńitarnym stanie studni, z której czer­
pie wodę... szpital miejski, a do której
spływają nieczystości z tego samego szpi­
tala. Co więc tu mówić o opiece sanitar­
nej nad zwyczajnym obywatelem.

Zresztą, by nie posądzono mnie o ani­
mozję w stosunki! do dra Bolesława Zie­
lińskiego, prezydenta m. Łucka, stwier­
dzić muszę z całą stanowczością, że we

wszystkich miastach Wołynia jest tak

samo, jeżeli nie gorzej. Może tviko jedno
jedyne Równo odznacza się dodatnio z

pośród innych miast, ale tylko czysto­
ścią.

Żydzi, jak wogóle w całej Polsce, tak

i na Wołyn,iu, dążą do stworzenia ,,pań-

! stwa w państwie". O ile nie starają się
i oni odróżnić strojem, jak np. żydzi gali­

cyjscy, to w każdym razie odróżniają się
aroganckiem ignorowaniem języka pol­
skiego i używaniem bądź żargonu bądź
języka rosyjskiego. Naturalnie starają
się brać usilny udział we wszelkich anty­
polskich ;organizacjach i agitacji, czego
dowodem zbyt częste ,,zasiadanie" ich na

ławie oskarżonych, jak np. sprawa Nach-

tigala, Halperna i Mossewidzkiego o

szpiegostwo, sprawa ,,komsomolców" itp.
Ani jedną większa sprawa nie obeszła

się bez udziału żydów jako okurzonych,
a z za czerwonego kordonu kieruje tem

wszystkiem organizator słynnego ,,Za-
kńrdotu". Sieńka Siemionów o prawdzi-
wcńi imieniu i nazwisku trochę mniej
rosyjskiem -- Symchy Grosmana.

A w ręku żydów jest, niestety, prawie
cały handel miejscowy. No i, pozatem,
miejscowe społeczeństwo jest zbyt po­
wolne i obojętne, by z zażydzeniem sku­
tecznie wałczyć.

Giga Ofcęeka.
’

,ł.

Wieści z Wołynia.

(ok.) Tragiczny wypadek.., W dniu l?

listopada uczeń V kl. gimnazjum pań­
stwowego w Łucku, Henryk Sienkiewicz,
przyszedł do kolegi swego, syna pułkow­
nika T. i zaczął baw?ić się nabi,tym Ro­

werem. W tym czasie spowodował on

w?ystrzał i ranił się w brzuch. Pomimo

natychmiastowych zabiegów? lekarskich
i operacji, Sienkiewicz nazajutrz zmarł.

(ok.) Pierwszy biskup katolicki ob­
rządku w?schodniego... Jak się dowiadu­
jemy, były rektor seminarjum duchow­
nego praw?osławnego w? Wilnie, archi-

mandryta Filip Morozow, który w Sierp­
niu b. r. przeszedł na katolicyzm, ma zo­
stać mianowanym pierwszym biskupem,
katolickim obrządku wschodniego. Kon­
sekracja jego ha biskupa ma odbyć się w,

Rzymie w końcu grudnia b. r .

(ok.) Nadużycia w Równem... Aresz­
towani zostali kierownik monopolowej
składnicy tytoniow?ej w Rów?nem Piku-
towski i magazynier Pawłów, oskarżeni
o szereg nadużyć przy wydaw?aniu tyto­
niu hurtownikom i łapówki. Straty, po­
niesione przez skarb państwa, w?ynoszą
ponad 15.000 zip.

(ok.) Napad na pograniczu... W dniu

20 listopada uzbrojony w rew?olwer ban­
dyta napad! w pobliżu miasteczka Korca
na czterech przemytników, udających się
do Rosji sowieckiej i obrabował ich,.
Energicznie prowadzone dochodzenie

w?ykazało, że sprawcą tego napadu jest
mieszkaniec miasteczka Korca, Teofil

Tarasiewicz. Tarasiewicza aresztowano

i oddano nad sad doraźny.
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Otwarcie Poznańskiego
Se]mlkti Wojewddzklego.

Dnia 24 bm. — jak telegramy donio­
sły - rozpoczęły się obrady Poznańskie

go Sejmiku Wojewódzkiego. Obrady
poprzedziło uroczyste nabożeństwo w

kościeio farnym.
Obrady zagaił p. wojewoda Alfred

Bniński. Na wstępie przemówienia p.

wojewoda podkreślił aktualne stosun­
ki obecne i zwróci! uwagę na krytyczne
położenie gospodarczo-finansowe, w

którym znajduje się kraj cały. Życie
samorządowe, chcąc wypełnić swe za­
danie, musi po-wodować się powszech­
nymi wskazaniami. A więc przeprowa­
dzenie oszczędności, uproszczenie ad­
ministracji i utożsamienie systemu
pracy, są drogowskazem przy uchwa­
laniu budżetu na r. 1926.

Również daleko Idąca wstrzemięźli­
wość w dziedzinie inwestycji, wobec
braku długoterminowego kredytu ze

względu na stan kraju — musi być za­
chowana. IV. sesja poznańskiego Sej­
miku wojewódzkiego, prócz tego omówi

sprawę zaciągnięcia pożyczki dolaro­
wej, aby mogła być podjęta szersza ak­
cja na polu samorządowem.

Przewodnictwo Sejmiku Wojewódz­
kiego obejmuje najstarszy wiekiem p.
Piechocki z Kościelca, Ńa sekretarzy
zebrani powołują pp. Płóciennika i Ka-

mockiego.
P. Poniński w krótkich słowach

scharakteryzował stan Sejmiku. Za­
bra’ni przez powstanie uczcili pamięć
zmarłego ks. Borkowskiego i wyraził
zgodę na wysłanie życzeń do członka

Sejmiku, Piechockiego, który powo­
łany został na stanowisko ministra,
sprawiedliw’ości.

Następnie dokonano wyboru mar­
szałka Sejmiku. 74 glosami wybrano
p. Ponińskiego z Kościelca, na wice­
marszałka - p. sen. Banaszaka.

W pierwszej fazie posiedzenia zała­
twiono sprawę wyborów do poszcze­
gólnych komisji w liczbie 6.

Referenci komisyjni, jak również i

poszczególni wnioskodawcy złożyli re­
lację. Sprawy aktualne przekazane zo­
stały pod obrady komisyjne. Komisje
skomasują i opracują materjał bieżący
-w dniu dzisiejszym i przekażą w formie

definitywnej plenarnemu zebraniu, któ­
re odbędzie się w dniu jutrzejszym.

O godz. 12.30 marszałek Sejmiku p.
Poniński solw’ował zebranie.

fornń.

Odzie cenniki? Znane wszystkim kupcom
rozporami zenie w przedmiocie wywieszania cen­
ników na widoeznem miejscu, w bardzo wkln

wypadkach bywa nie przestrzegane. Skargi na

takie postępowanie mnożą się z dnia na dzień.
Równocześnie możemy zanotować Coraz więcej
faktów, że niektórzy kupcy przez noc zntienia!i

ceny na rozmaite towaiy. -?es(, to -objaw niezdro­
wy i napiętnowania godny. Jak się dowiaduje­
my, policja śledcza w ostatnim czasie zabrała

s:ię energicznie do tępienia tych nadużyć i po­
dała już kilka kupców rto ukaranie.

Czy opieszałość władz?

MMswm temu pisaliśmy o aieętorsądkash
wprost azjatyckich w wstępach w kinie Pałace

przy ul. Mickiewicza. Zdawałoby się, śa policja
sanitarna wkroczy natychmiast i usunie stan

-wprost niemożliwy, Tymczasem brudy w tem

miejscu chyba od niepamiętnych czasów nie n=u-

nięto). Czyżby ptdłoja sanitarna %ctodbaka. tylko
na papierze?

Wałęsające sig driesS. Męki steraEieffiu

jStow. opieki nad żebrakami, żebractwa sosfcalo w

ostatnim czasie w pewnej mierze sto aniona.

"Typowe postacie żebraków znikły prawie zupeł­
nie z ulicy. Za to jednak w ostatnim czasie

namnożyło się w Toruniu tyle żebrzących nie­
dorostków, że niekiedy trudno jest poprostu
opędzić się od tej zgraj!. Szczególnie przy dwor­
cach i na placach. Wydział opieki społecznej
Magistratu, ma tu wdzięczne pole do popisu. Na­
trętne to żebractwo należałoby jafcnsjprędzaj
zlikwidować.

S Opery, Dobiegają końca próby arcydzieła
Bizeta ,,Carmen", pod batutą dyr. Bojanowskie-
go i kierownika scenicznego głównego reżysera
Krugłowskiego, Tytułową partję kreuje p. Hali­
na Czarlińska która w roli te} zdobyła sobie duże
uznanie i powodzenie na scensch zagranicznych.
Micaelę śpiewa p. Lubicz, Don Jozeca będzie p-
Hołyński, torreadorom p. Krugłowski, resztę wy­
bitniejszych ról odtworzą pp. Plejewska, Czer­
niawska, Bolko, Popie!. Balet pod kierownict­
wem p. Wierzbickiego.

Ke sądn. Kcfea strajku rolnege. Przed labą
Karną Sądu Okręgowego w Toruniu rozegrała
ytę w tych dniach sprawa odwoławcza Antoniego
jKsJfnparta nwkretarsa %wiązka robotników rsł-

WyHry!ci gdańskiej straty celnej.
Skargi mleszkaftcdw (trzedmleścla.

,,Banziger VolkstimmeM zamieszcza
list otwarty mieszkańców przedmieścia
Malborga, obecnie przydzielonego do ob

ręhu miasta Gdańska, który jest pełen
skarg na działalność straży celnej nad

granicą gdańsko-niemiecką.
Malborżanie skarżą się na bezczel­

ność z jaką celnicy dokonują rewizyj,
które odbywają się ustawicznie nietylko
w mieszkaniach, lecz w suterynach, pi­
wnicach i na strychach. Stosowny pro­
test został już przez nich do rady Ligi
wysłany.

Pismo dodaje od siebie, źe komen­
dant straży celnej, miast przestrzegać
porządku i chronić spokojnych obywa­
teli od nadużyć, zajmuje się sprawami
tego rodzaju jak wydawanie poleceń
mieszkańcom Malborga, aby podczas
przejazdu kronprinca z Prus Wschod­
nich przez Gdańsk w’zięli jaknajłiczniej
udział w powitaniu przejeżdżającego
es-kronprinea i to... wszyscy, w białych
rękawiczkach.

Bgzmsmsnie pamhsi zirartBfs hsi^Sza-Msfy.
,,I)anziger Neueste Naehrichten’4,

podając wiadomość-o śmierci zasłużo­
nego księdza patrjoty, jednego z tych,
którego nienawistna polityka rządu nie­
mieckiego wypędziła poza granicę pań­
stwa, ks., Wetterle — pisze o nim, jako
o zdrajcy. Ksiądz Wetterle od samego
początku swej kapłańskiej działalności
w Alzacji i Lotharyngji występował
bardzo ostro w obronie słusznych praw
uciskanego i. prześladowanego narodu

alzacko-Iotaryńskiego. Pamiętne było
jego wystąpienie, protestujące przeci’w­
ko sławetnej awanturze oficerów pru­
s,kich. którzy w Savćrne, w Alzacji na­
pastowali bezbronną ludność, czującą,
po francusku i pocięli szablą kulaw’ego
szewca — Francuza. Tych to czasów

sięga sławetne: ,,Immer feste drufflt —

kronprinca niemieckiego, aprobującego
w osobnym, telegramie postępow/anie
brutalne soldateski n’iemieckiej. Oczy­
wiście sytuacja ks. Wetterle stała się

nadzwyczaj trudna i niebezpieczna i

byłby on niewątpliwie w chwili wybu­
chu wojny aresztow’any, gdyby nie był
schronił się do Francji. Zasługi, jakie
ksiądz Wetterlć położył dla ludu alzac­
kiego, są ogromne. Lud ten też uważa

go jako sw’ego największego bohatera i
czcić będzie pamięć tego dzielnego ka­
płana po, wszystkie czasy. Kś. Wetter­
le pełnił ostatnio wysoką godność do­
radcy w przedstawicielstwie francu-
skiem przy Watykanie. Już to samo

w’skazuje, jakie wielkie zasługi ponosi
zmarły kapłan — patrjota. Nazywanie
tego kap}ana — bohatera, czczonego i

szanowanego w całej Alzacji i Lothą-
ryngji, przez ,obrzydliwe - piśmidło haka-

tystyezne zdrajcą, jest poprostu bez­
.czelne i obrażające w wysokim stopniu
uczucia w’szystkich katolików, bez

względu na ich przynależność rasową.
Ws.tręt bierze doprawdy brać, do ręki te

wrogie ,katolicyzmowi pismo.

wosia keieiss,i oczwoiswa

nych, który wyrokiem sądu powiatowego ’.wj
Chełmnie skazany został ns, cztery miesiące
więzienia. Jak wynikało z :re-sprawy, Ka,mpert
podczas strajku rolnego nawoływał’rohotófteów
w majątku Ce?no pod Chełmnem do zfcńrżeśta-1 .

nia pracy a u’ niektórych nawet wymiffefeł za- ;

przestanie, pod groźbą pobicia itft. laba-Karna
mimo wykrętnego tłumaczenia. się oskarżonego
ais -,pnsyszla do ’

przekonania.- - te Kpmperi - jest
zupełnie niewirn}Tn i zredukowała tylko wyrok
ze względu Ba, okohczBOŚei fagmSzące do czte­
rech tygodni więzienia,

Za łakomstwo. Są Jodzie-, na Świecie którzy
nieezem .się nić zadaw%łnłają. Gdy mają chleb-

praguą. bułki,-gdy mają smalec --- masło. Do
takich -należeli także nie}. Bron. Ętter,. Franci­
szek Maroiszewskf i Jan Wierzhorski. Niezado­
wolenie z tego, ?e ’

muszą jadać chleb ze. smal­
cem, kiedy w: pobliskie} mleczami- tyle’ było,ma­
sła, postanowili aesknąó właścicielowi mleczarni

p. Górskiemu cośkolwiek z jego zapasów. Przy­
chwyceni jednak, zostali skaza,ni przez/ Sad :,Po­
wiatowy na 8 wagi 5 miesięcy -więzienia. Nie

mściwy p. Górski pomógł im jednak podczas
rozprawy odwcJawczej. która odbyła się w t,ych
dniach, prosząc dla- zasadzonych o niski wyraiar
kary -— to też izba kama Sądu Okręgoweg.o
pierwszego F,ttera uwolni?ą zupełnie, a dwóch
ostatnich skazała na czternaści dni. ’więzienia.

Okazja tworzy złodziei, Dwaj koledzy Wa­
cław Pr. i Józef L, ss majątku ł^swieręuo dobrze

mieli u swego mrsądey p, Buczka. Że jedna,k
Kdo im widocznie za defersa, ple podobało sto

Mę takie spokojną życie, tona więcej, że słyszeli
tyle o wwolności” która, mówi -co twoje tó mo­
je itd. Pokusa, była bliska, ćpicfelerz otwarty,
to też wnet zabrali się do sboża i kartofli. Sąd
niestety die-u^hał’zasad wolnościowych obu ko­
legów postawianych pod stan oskarżenia i ska­
zał Prusinowskiego na 210 sł, grzywny a Lewan­
dowskiego na ł tydzień więzienia.

Posiedzenie Sejmiku Krajowego. .Rozprawy
budżetowe na ostatniem posiedzenia Sejmiku
Wojewódzkiego s powodu ogi’pnuiego materjalu
1 zbyt późnej pory zostały przerwane. Dalszy
ciąg rozpaw odbędde się jutro w piątek o godz,
10-toj przed poŁ Karty wstępu wydaje Starost­
wo ICrajowa.

Osobiste, Zmiany w sądzie l w wojskowe SsL

Podprokurator przy Sądsie Okręgowym znany s

procesu szkolnego p. dr. Potoniee przechodzi na

stanowisko sędziego powUtowego. do Tucholi.

Sędzia pow. p . dr Władysław l,aba obejmuje
stanowisko naczelnika sądu powia.towego. — P.
M. Fandreiewski, podsekrotai’s Sądu Apelacyj­
nego przemianowan,y został na adjunkta kan­
celaryjnego. Kome”ndę szpitala okręgowego
N, P. w Toruniu przejmuje d-ca 8 baonu eani-

taruego p, ppłk, lekarz dr. Zygmunt ,Gilewicz.
Dotychczasowy komendant szpitala dr. Eugen-
juss PietnEyóski, płk lek. odchodzi w sten spo­
czynk,u. Na miejsce d-cy baonu sanitarnego
praycho(bd asajac’ lek. Nikodem Butrymowisą

Wichrzenie Gdańszczan

z pogody Westerplatte.
Gdańsk, 26. 11. PAT. Na dzisiej-

szem posiedzeniu. Yolkstagu gdańskie­
go nacjonaliści zgłosili interpelację w

sprawie zamiaru Polski utrzymywania
na Westerplatte straży celem, dozoro­
wania przechodzących ta’mtędy trans­
portów amunicji. Intereplanci zapytu­
ją senat, jakie kroki poczynił celem za­
pobieżenia naruszeniu zagwarantowa­
nych praw wolnego miasta. W dysku­
sji przedsta’wiciel . n,iemieckiej partji
narodowo-socjalistycznej Hohnfęld wy­
stąpił bardzo ostro przeciwko Lidze Na­
rodów. Mów’ca protestował dalej prze
ciwko umieszczeniu straży polskiej na

Westerplatte, zaznaczając, że do strze­
żenia prz-echodzących tamtędy trans­
portów amunicji wystarczy policja
gdańska. W odpowiedzi na interpela­
cję przemówi? -krótko prezydent Sahm,
który oświadczył, że ,sena,t w. to. , Gdań­
ska poczynił już dawniej przedstawie­
nia w tej sprawie przed Ligą Narodów.
W ostatnich czasach senat ponowił swe

kroki v/ tej_ sprawie u Ligi, tembardziej,
że Polska posiada już w’łasny port w

Gdyni i tam może wyładowywać swoją
amunicję., Po zamknięicu dyskusji, o-

desłano interpelację do komisji głównej,
która ma uchwalić odpowiednią rezo­
lucję protesta,cyjną, celem przesłania
jej do Genewy. W związku z powyższą
sprawą prezydent Sahm wyjeżdża g po­
czątkiem grudnia do Genewy sa posie-
deaie Rady Ligi ,Narodów.

Patrfo?ycjmy saoMor oiJańsW

na wysfęi)Bch w Niemczech.

,,Echo Gdańskie44 pisze:
W Cassel odbywa! się, jak wiado­

mo w dniach od 15 do 18 bm. wielki

zjazd, niemieckiej partji centrowej- Na

zjazd ten wybrał się z Gdańska również

znany tutejszy przeciwnik Polaków se­
nator Pućhs To, że pojechał do Cassel,
że zawadził zapewne i o Wilhelms-

hęhe - nie mogłoby być uważane w

żadnej mierze za niewłaściwość ale nie­
w’łaściwością trzeba bądź co bądź na­
zwać jego wystąpienie z wysoce obra­
ża,jącą uczucia Polaków mową Sena­
tor Fucbs apelować praedew’szystkieaa

do Niemców, aby nie zapominali o nie­
mieckim Gdańsku i by stali się po wstą­
pieniu w skład Ligi Narodów rzeczni­
kami gdańskich interesów, pan Fuchr

podkreśla} między innemi, że Gdańsk
czeka na powrót rzędów niemieckich
w Gdańsku. Wygłoszenie takiej mo­
wy musi tem bardziej zadziwiać,, że je­
steśmy przecież niby w okresie porozu­
mienia między Polską a Gdańskiem.

Najciekawsze jednak, że senat gdański
nie pomyślał dotychczas o tem, aby sło­
wa pana Fuchsa desawuować. Czyżby
należało wyciągnąć z tego w-niosek, że
senat godzi się na wyw’ody zapalczywe­
go senatora, który Gdańskowi przy
spasał już tyle zmartwień?

Upadłość ^Aidy°,
Znana gdańska fabryka czekolady

,,Aida11, ogłosiła upadłość.

Ze Sejmy.
Warszawa, 26. IŁ Pat. Izba przystąpi­

ła do dalszej dyskusji nad. oświadczeniem

rządowem,
Pos, Chacióskś (Chrz. Dem.) widzi w

dojściu do skutku obecnego rządu parla­
mentarnego zwycięstwo rozumu państwo­
wego i dowód wzrastającej kultury parla­
mentarnej. Oczekując od rządu szczegóło­
wego programu, np. w dziedzinie go-
spodarcza-iinansowej, klub Chrz. Dm. da­
rzy go zaaŁanient i udzieli mu poparcia.

Pos. Reich w imieniu klubu żydowskie­
go oświadcza, że zjednoczenie stronnictw

polskich i osoba premjera obecnego nie

wzbudzają wśród żydów nieufności.

Pos, Bryl (Zw. Chłop.) domaga się po­
wrotu marszałka Piłsudskiego do armji.
Związek chłopski życzy powodzenia nowe­
mu rządowi, aie w powodzenie to nie wie­
rzy. Program, jaki reprezentuje nowy rząd
prowadzi zdaniem mówcy do kurateli Ligi
Narodów, a związek chłopski tej kurateli

nie chce i dlatego zaufania do tego rządu
niema.

Pos. Popiel (NPR.) zaznaczył, że klub

jego przy tworzeniu nowego rządu stawiał

jeden tylko warunek, by zdobycze socjalne
zostały uszanowane, co jest także warun­
kiem utrzymania spokoju społecznego w

kraju. Ponieważ rząd w tej dziedzinie od­
powiada stronnictwu mówcy w zupełności,
w nadziei więc, że rząd ten program wyko­
na, udzieli mu pełnego poparęia.

Pos. Karae (Zjedn. Niem.) oświadcza

że klub jego życzliwie patrzył na usiłowa­
nia oparcia rządu na podstawach park
ś dlatego poprze obecny rząd.

Pos. Czaj (Kl. Kat Lud.) oświadcza, żo

stronnictwo jego docenia ciężkie położenie
państwa i rządowi temu nie odmówi swego

poparcia.
Pos. ks. lików (ukr. włość.) wylicza sze­

reg postulatów, od których stronnictwo je­
go czyni zależnem poparcie rządu.

Na tem dyskusję wyczerpano, Wnio­
sek o wyrażenie nieufności rzą,dowi odrzu­
cono w zwykłym głosowaniu przez po­
wstanie, przyjęto natomiast również w

zwykłym głosowaniu wniosek o przyjęcie
oświadczenia rządowego do wiadomości,

Następnie dokonano wyboru dwóch

wicemarszałków, Na 262 głosów oddanych
pos. Dębski (Piast) otrzymał 223 gh., pas.

Das-zyński (PPS.) 212 gt Obaj posłowie
wybór przyjęli.

Po odesłaniu do komisji szeregu ustaw

marszałek oznajmił, że na podstawie poro-
zumienia z rządem zamierza wyznaczyć na­
stępne posiedzenie Sejmu dopiero na dzień

9 grudnia. Propozycję tę przyjęto.

Mada Wnistrów pracnja.
Warszawa, 27. 11. (Tel. wł.) Konfe­

rencja Rady Ministrów, która odbyła się
wczoraj, t j- we czwartek -- trwała dość

długo. Na Radzie Ministrów omawiana

były sprawy skarbowe.
Najbliższe posiedzenie zostanie zwo­

łane już w dniu 9 grudnia, ponieważ ma

być omawiana pilna spraw’a konkret­
nych redukcyj w budżecie na rok 1926.

JSeźsensowite kontrakty, które
nas rujnują.

Warszawa, 27. 11 . (Tel. wł.) Z inicja-
tywy marszałka Senatu Trąmpczyńskie-
go, ma być rozpatrzona sprawa bezsen­
sow’nych kontraktów, jakie Polska za­
warła z zagranicą na dostawy długolet­
nie dia Ministerjum Kolei i Min. Spraw
Wojskow’ych w dobie inflacji. Według
opinja prawników kon,trakty to są nle-: |
waxne.
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Komunikat Zarządu Konferencji fPrezesów miasta Bydgoszczy.OhchOd listopadowy
W niedzielę, dnia 29 bm., o godzinie

x 10.15 min , w kościele Farnym odbędzie
się uroczyste nabożeństwo, na które

wszystkie zrzeszone towarzystwa win­
ny v/ysłać delegacje ze sztandarami.

W,ieczorem o godzinie 7.30 przed­
stawienie w teatrze miejskim i popu­
larnym, poprzedzone przemówieniami
okol icznościo wemi.

Przemówienia okolicznościowe wy­
głoszą: W teatrze miejskim Dr. J. Szy­
mański, prezes Konferencji Prezesów.
W teatrze popularnym Profesor Dr. M.

Wagner.
Na wieczorne przedstawienie do te­

atru miejskiego członkowie zrzeszonych
towarzystw w Konferencji Prezesów o-

trzymują bilety po zniż:onych cenach w

kasie teatru, za przedłożeniem karty
członkowskiej swego towarzystwa.

Apelujemy do wszystkich towa­
rzystw zrzeszonych i ich członków po­
szczególnych, aby wzięli jak najliczniej­
szy udział tak w części przedpołudnio­
wej obchodu jak i wieczorem,

Za Zarząd KonferemcjS Prezesów:

Dr. J. Szymański, prezes.
St. Pałaszewski, zast. sekr.

KRONIKA.
Bydgoszc, dnia 27 listopada 1925 roku.

KALENDARZYK.

MS w piątek Seweryna.
Jutro w sobotę Ofiarowanie N. M, P.

Wschód słońca o godzinie TM.
Zachód słońca o godzinie 351,

S’TŹURT nocni: w APTEKACH!

Od poniedziałku 23 bm. do poniedziałku 30

bm. mają dyż.ur nocny następujące apteki:
l) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. 2)
Apteka pod Aniołem, u!. Gdańska.

OT08) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.

Gdańska 141 otwarta codziennie od. 8. do fi.

Nibljeteka Lądową fu!. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i lwiąt od godz 12-13 nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od T?--’M.

Biblioteka Wojska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie s wyjątkiem niedziel i Świąt od

godziny 9-14 i od 17 20 Pracownia naukowa

i Czytelnia pism codziennie od 10 -13 S od
J?-20 . Wypożyczalnia codziennie od 11-13 .30.

popołudniu ty!ko w poniedziałki, firody i sobu

ły od 17-18 .45.

— Effuzeam Miejskie przy Starym Rynku ot­
warte codzienne od godz. 9-3 po poł.

Teatr raejskl.
W piątek 27 bm. s,Tosea-, opera w 3 aktach

Puccyniego z Ireną Cywińską w roi) tytułowej,
W sobtę 28 hm. ,Wesoła Wdówka” z Wik­

torią Kawecką jako odtwórczynią partji tytuło­
wej.

Niedziela 29 iłatopada poświęcona będzie
całkowicie uroczystości powstania listopadówo-

v ga Pe poł. po cenach popularnych odegra,ny
będzie piękny partjotycEny utwór G. Zapolskiej
,JSybirt. Wieczorem o godz, 7.30 odbędzie się
wroesyste przedstawienie ^tryd?cn" poprzedzone
przemówieniem Dr, Jana Ssynaańskiega.

Teatr Popularny.
(w agrodzte Pateeral.

Dziś w pią,tek po ras 6-fcy wBzSeed PewJTia”,
znakom:ity wodewil w 4 akt. Fr. Dominika pe!an
tryskający humorem, ze śpiewami i tańcami.
Wodewil ten ciesz:y się wieikiem powodzeniem
i nie prędko zejdzie z afisza Teatru Popularne­
go. Udział przyjmuje cały zespół; tańce układu
i na czele z Z. Faliszewską i T. Morozowic.zem .

W akcie 1-szym ,,Marsz, Andrusów", w akcie
S-eim taniec, ,,Hiszpański", JECadiryF, ,,Shimmy
aacents-ic" i ,,Galop’4.

Jutro w sobotę, dn 28 bm. o godz. 3 .30 po poł.
po raz 17-ty BKałka Sebwareenk- pl”. Zaznacza­
my, iż część dochodu przeznaczamy 4-tej dru­
żynie harcerskiej. Ceny miejsc od 59 gr. do 1.50

złotych. Wieczorem po raz 2-gi wOrdynsms w

Balotach", znakomita humorem tryskająca ’kro-
techwila w 3 aktach przez St. Turskiego. Sztuka
ta swym znakomitym dowcipem oraz przezahaw-
KSini sytuacjami, pobudza widza do ciągłego
śmiechu. W rolach głównych: Ol. Weissowa,
H. Sokołowska, J, Bogdanowicz, J. Comobis (re­
żyser sztuki) i J: Juraszek.

W niedzielę o godz. 3.30 po poł. nOzdynaas
w zalotach", wiecs. o godz. 8 w rocznicę powsta­
nia listopadowego premjera eNa Kawssa", -U

Bydła, dramat w 4 aktach.

Dyrekcja -Teatru uprasza, celem uniknięćja
natłoku przy kasie wieczornej o zaopatrzenie się
w bilety wcześniej w kasie dziennej

’

Księgarnia
Bydgoska p. N . Gieryna, plac Teatralny S, tele­
fon nr. 345. Wieczorem od gcdż. 6 -tej przy ka­
sie teatru Te!efon teatru 280.

Teatr do,brze ogrzany U!

- R, B, WojoSesshowsH, h, referent spra,w
karnych Urzędu Akcyzowego, osiadł przy uł.

Dworcowe) 33, II. p . jako obrońca prywatny i
załatwia wszelkie sprawy skarbowe i admini-

straeyjno-kamc, akcyzowe, celne itp.

- Składki na pomnik Sienkiewicza płyną
jak woda wezbrana na wiosnę. Wykaz dalszych
ofiarodawców dla braku miejsca, zamieścimy ju­
tro dopiero.

— P. Józef Szczepaniak, 55-ty ofiarodawca
na pomnik Sienkiewicza, mieszka przy u!. Pod­
górnej 11, a nie przy Dworcowej.

- Na sieroty po żołnierzach. Zarząd Cho­
rągwi Pomorskiej Związku Hallerczyków urzą­
dza w niedzielę, dnia 6-go grudnia br. na za­
kończenie roku Jubileuszowego 900-ietniej rocz­
nicy zgonu Bdleeława Chrobrego wieczór arty
styczny. Na program wieczoru słotą się wystę­
py miejscowych i zamiejscowych sił artystycz­
nych. Całkowity dochód przeznaczony jest na

zakup żyw’ności dla Domu Św, Józefa im. Gene­
rała Hallera, dia synów po poległych w walkach
o wolność obrońcach ojczyzny. Wspomniany
wyżej dom św. Józefa znajduje się przy uL Śnia­
deckich nr. 54. Wychowuje w tym róku. 52 chłop,
ców’ sieroty po poległych t:olnierzaoh wszystkich
formacyj wojskowych i ze wszystkich zatorów
Polski bes wyjątku. Chłopcy są wszyscy siero­
tami. Rozmieszczeni po rozmaitych szkołach
miasta Bydgoszczy, znaleźli oni opiekę w domu
św. Józefa. Aby zaś wyżywić i utrzymać tyłu
chłopców, trzebit na to środków. Kraj nasz

cały przeżywa w tej chwili kryzys gospodarczy
i o tem, aby Rząd dał jakąś zapomogę na utrzy­
manie sierot po poległych żołnierzach, niema

mowy.
Niech każdy, kto docenia wielkość ofiary,

złożonej na ołtarzu ojczyzny przez ojców Łych
sierot, pośpieszy z pomocą!

- Wykład o monopolach państwowych w

Polsce w dobie powojenne] wygłosi dzisiaj (pią­
tek) o godz. 7 wiec?., w Liceum Handlowem (No­
wy Rynek 8) p. Antoni Rsśehelt

- Grono naaezyclelshie i dziatwa szkoły Im,
Dąbrowskiego urządza wieczornicę i obchód pa­
mi.ątkowy pow’stania listopadowego dnia SB bm.
o godz. 5 po poł. w szkole im. Dąbrowskiego.
Program: Hymn Rzpłitej. -- pieśń na 3 głosy,
słowo pow’italne, Merrtorka - obraz sceniczny w

1 akcie, taniec góralski - pieśń na 3 głosy.
Pieśń Strzelców — pieś:ń na 1 głos, powsten;e
listopadow,’e — wykład, Warszawianka — pieśń
na 3 głosy, śmierć Sowińskiego — deklamacja,
w kościele na- Woli — żywy obraz, Wszystkie
nasse^. - pieśń ,na 4 gtósy,

- Keha?ekeje w kościele Św. Trójcy. W tofeó-
tę, dnia 28 bin. o godz. S-tej rano odbędzie śię
uroczyste zakończenie rekolekcji d!a panien.
Rekolekcje dis mJońaleńcńw rospocsną się w fto.

botę, dnia 28 hm. o gods. 7 wiecrorem. Uprasza
słę o liczny udziak

Sti. proboszcz.

— Rekolekcje dla młodzieży męskiej paralji
św. Trójcy. W sobotę o godz. 7 wieczorem ros-

pocsną się rekolekcję dła młodzieży męskiej
w kościele św. Trójcy. Zachęcam młodzież pa­
rafjalną do gremialnego udiłąłu w tych lak

koniecznych ćwiczeniach duchoymyeh. Przy­
prowadźcie więc kochani młodzieńcy wszystkich,
waszych kolegów w t-e dni ’do kościoła naszego,
a sprawicie, ’że Pan Bóg uleczy n:ie tylko duszę
waszą, ale takte ddsze. waszych przyjaciół, Ja­

słem przekonanym, te rodzice dopilnują swego
Obowiązku bez wyjątku, wpłyną na to, aby ich

synowie cz-y młodsi czy starsi w rekolekcjach
udział wzięli. Ze względu na całą młodzież pa-

rafjato,ą nie można nauk urządzić zbyt rychło.
Dlatego proszę wszystkich praćódawców’, aby
zwolnili w czasie od soboty do wtorku s.woich
pracowników na czas nauk, Ofiarowanie mło­
dzieży w ten sppsób kilka god.zin odpłacą się im
dsiesięcio a może stokrotnie,- ponieważ każdy do­
bry chrześcijanin po dobrej spowiedzi św. sta,­
ra się jaknajlepiej wypełniać przyka,zania Boże
i świeci zwykle moralnością posłuszeństwem
i obowiązkowością. A do tego celu w najwyższym
stopniu przyczynią się rekolekcje stanowe, jakie
się odbędą w naszej pąrąfjL

Z żałobnej terty ra, Bydgoszczy.

j

Św. p, Melchior Wierzbicki

notarjusz i radca ^pfaWiedliWoścK

— Tydzień Aahademiski w Bydgoszczy. W
ub. czwartek-odbyło się. w Magistracie zebranie

konstytucyjne komitetu ,,Tygodnia akademic­
kiego" w Bydgoszczy. Żebranie’ zagaił wicepre-
zydent Chmie!areki, wyłussczając konieczność

przyjścia z pomocą młodzieży akademickiej,
która podjęła- budowę własnego domu w Pozna­
ni.u. Licsńie zebrani przedstawiciele różnych
sfer miasta w’yrazili swe jaknajgorętsze popar­
cie dla tej zbożnej i obywatelskiej akcji, gru­
pując się w komitecie ,,Tygodnia Akademickie­
go". Wyłonił się z grona komitetu ściślejszy
komitet, komitet wykonawczy, który przy pomo­
cy poszczególnych sekcji podejmie tę tak rszcsyt-
ną, obywatelską pracą, Ustalono datę tygodnia
tj. od 3f grudnie, do 7 .?tycsnśa 1926 r.

- Tow., Powstańców I Wojaków i Szkoła
PowsBecbjła w Jashąleaoh urządza obchód li­
stopadowy według następującego programu:
Słowo wstępne (kol kier. p . Sass’; wsp:ólny śpiew’
,,Jeszcze Polska nie zginęła’"; dek!atuacja: ,,U­
kochaj dziatwo, słowo rodzinne"- (M. Karpą-
lówna — M, Pokorska); chór dzieci a) Piękn:a
nasza Polska cała’__b) ,Hej nad W :i.:le, szarą"- .

deklamacja: ,,święta miłości kócbanej ojczy­
zny"’(F. Zieliński); chór dzieci:. ’

c). ,,Na Wawel,
na Wawer’;;, deklamacja; ,,Już nadesz-a chwila
święta" ... p. Chmiel - P-ardł,); chór dzieci: d).
,Cstem meai sercem",_; deklamacja: ,,O tak by­

ło: Z wieczora w-Racławicach" (E. Bułatowna.);

Zspamłtlany artysta-ma)arz z Bydgoszczy,
Towarzystw Miłośników in. By-dW-

szczy postanowiło’ urzę.dzić w przyszłym
tygodniu obchód k,u czci żs.pomnianego
artysty-malarza z Bydgo-szczy, Maksymi­
liana Antoniegó,Piotoowskiego. Program
obchodu jest następujący;

W środę dnia, 2 grudnia o godz. 9-tej
rano odprawi X. Prałat Ma.lczewski we

Farze przed ołt’arżein głównym uroczyste
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Pio­
trowskiego.

Tego samego dala o godz, 4-toj po’po­
łudniu złożony żośtsnie’wieniec na gro­
bie zmarłego ąrf.ysty;malarza. Zbiórka o

godz. 3,45 u wrót cmentarza św. Trójcy
(na Okolu).

Tego samego dnia o godz.. S-mej wie­
czorem wygłosi Dr. T. Dobrowolski. Dy­
rektor Muzeum Miejskiego, w sa’li Kon­
serwatorjum Muz.ycznego ,(Aleje.Mickie­
wicza 6) odczyt z przeźroczitml p. t, ,,Epo­
ka M. A . Piotrowskiego w malarstwie

polskiem",
W piątek dnia 4 grudnia o godz. 6,30

wieczorem wygłosi p. Z. Malewski w sali
Konserwatorium Muzycznego (Aleje Mic­
kiewicza 6) odczyt z przeźroczami p. t,.
y,M. A. Piotrowski, zapomniany artysta-
malars z Bydgoszczy11.

x W niedzielę^ dnja 6 grudnia o godz. 5
no południu wygjoai Dr. T . Brajlowski

w sa,li.Konserwatorjum Muzycznego (A­
leje Mickiewicza 6) od.czyt p. t. ,,Wanda
jako motyw malarski, i poetycki’1.

Wstęp na każdy odczyt wynosi dla, do­
rosłych. 50 gr, dla młodzieży 20 gr. Bilety
do nabycia wcześniej w księgarniach pp.
Bażańskich (GdaAska 13), Gieryna (Plac
Teatralny), Idzikowskiego ,(Gd ańska 17).
W dn!ach odczytów wieczorem prsy wej­
ściu na salę.

W połowie- grudnia o-dbędzie się uro­
czyste otwarcie wysta,wy dzieł malar­
skich Piotrowskiego w Muzeum Miej-
skiem. Bliższe szczegóły poda’ Zarząd
Towarzystwa we w’łaściwym czasie.

Nadmienić należy, że zerówmo obchód

jak i wystawa obrazów Piotrowskiego
zapowiadają się imponująco, a to dzięki
życzliwej pomocy, jakiej Towarz,ystwu
udzielili w pierw.szym rzędzie X, prałat
Malczewski, następnie ’Mużćum Mielżyń.-
skich i p. ftadea Adam Loga w Pożnanlu,
p. Pelagja k Piotrowskich Thierlingowa
w Pelplinie, bratanica, artys-ty, wresscie

Djroekcja Konserwatorium Muzycznego
i Dyrekcja ’Szkoły ’Przemysłowej,.

Tow’arzystw’o Miłośników m, Bydgo­
szczy żywi nadzieję, że społeczeństwo
bydgoskie uczci na,leżycie 50-tą rocznicę
śmierci znakomitego Bydgoszczanina.

Z)arząd Towarzystwa MBłośssłków
Miasia Bydgoszezy i Jego GMIs..,

wykład: Znaczenie obchodu Hstopadcwegoi’ł
’

(p. prof. K. Mokrzycki i p. bpt, Defakow); wspól­
ny śpiaw: ,,Nie n’uc.iai ziemi skąd nasz ród";
ząkończenfe: (p. prezes P. Lewicki).

Dzień obchodu 29 bm. Początek o godz. 4.36
pó poł. aa sali p. Wa)eMciaka.

- Pożegnalny bcneffs fcalsto Mignon. W’ taa--

trzć rozmaitości ,,Móxim" cdb;dzie się w sobotę,
23 bm. wieczór pożegnalny baletu zorganizowa­
nego przez p. Denisa, znanego ba! sf,mistrza. Spe­
cjalnie wystawione będzie widowisko p. t. ,,Spo-i
Ilinka, Apaszów11. Udział w benefisie wezmą za^

proszeni artyści. Program urozmaicony.

— Wstrzymania ruchu kołowego na ul Lo’

nartewisza. Z powodu wykonania prac wodo­
ciągowych na. ul. Lenartowicza, jest ruch koło­
wy na wymienionej ulicy częściowo w’strzymany.

— St!acz Rozkwaś ogłosił wczoraj zawody at-:

!etyczne d.o który"ch zaprosił siłaczy miejsco­
wych, wyznaczając 500 zł, nagrody ,za powtó­
rzenie jego produkcji. Otóż jak się dowiaduje­
my, znalazł się konkurent, który chciał zarobić
50Ó zł. lecz w ostatniej chwili cofnął się. Zwraca­
my uwagę Szan. Czytelników na ogłoszenie
Rozkwasa.

-- P . T. kupcom, przemysłowcom i nrzędom
-poleca na posady, zarówno początkujących, jak
5 z praktyką: księgowych, korespondentów, ste-

notypistki itp. K.oło Absolwentów Mieskiej
Szkoły Handlowej w Bydgoszczy, uł. Jagielloń­
ska 24, teł. 16-61.

-t- Grono nauczycńelskle i dziatwa szkoły Łm.

Dąbrowskiego proszą uprzejmie Szan, .Obywa­
telstwo na wieczornicę i obchód pamiątkowy
powstania listopadowego w dniu 29 bm. o gÓdz.;
5-tej v/ szkole im, Dą.browskiego, Czysty zysk;
przeznaczony jest na urządzenie gwiazdki dla

tibogieh dzieci szkolnych.

- Bezrobotni umystowO"pracs3.jący bez komi­
tetu. Na zebraniu pracowników umysłowo-pra-
cujących które odbyło się w dniu 26 bm w sań

Ogniska komietei wobec trudności, nie mogąc
nic zdziałać dla bezrobotnych, poda.ł się do dy­
misji. Nowego komitetu nic wybrano, gdyż w

zebraniu tem uczestniczyła zbyt nikła, liczba bez-’

robotnych.

Frags°am w teach.

- Kina Marysieńka dzisiaj wyśwk". io,j’a.ras ,

ostatni dzielnie spreparowany film pt ,,Szpieg"
z prawdziwego wydarzenia — głośnej afery
szpiegowskiej pułk. Red!a, sztabowca defensywy,;
austrjaekiej, a działającego na rzecz Rosji.

- Kobiela czerdziesloletsiła zaintrygowała
Bydgoszcz, gdyż w kinie Kriśtal na tym obra­
zie można zawsze zauważyć liczną publiczność.
Film składa się s 10 aktów. Nadprogram aktu-

ainoścśi ze świata.
- JKaska" w Corso. Od dziś w kinie Corso

rozpoczyna swe gośeinne występy warszawski

teatr szkiców artystycznych ,,Maska" pod dyn
Jerzego T,ubiez-Łożińsk"’ ””’o z słynną i uroczą J-

.ren,ą Lubicz na czele, / .nr ten zabawi na scen­
cekin.aCorso3dniim -T,28i29bra.rozpo­
czynając swe przedstaw.ienia o godz. 10-tej wie­
czorem. Ceny biletów wejścia są bardzo przy­
stępne. Program, każdego przedstawienia wy­
pełnia: ft szkiców artystycznych, najw’eselsza s

wesołych komedji K. Toma ..Honor domu B:ro-
chefi i Ska". .Szkice wystawiał:o ęą na tle spec­
jalnych dekoracyj i posiadają miłą muzyką,’
tań:ce, śpiew’ :I humor.

-Kraolte pslic^na.

- Aresztowania. Dnia wczorajszego władza

policyjne aresztował’y 3 kobiety za przekrocronte
pólfcyjrm-óbyczs.jow0, 4 złodziei i 2 p:;aków,

— Kradrtoż ubrania I trzewików. Józef
Chrabkówski z Solenia powiatu bydgoskiego,
bawiąc w Bydgoszc.zy kupił sobie ubranie i trze­
wiki, które pozostawił w poczekalni pewnego
doktora. Skorzystał s tęgo złodziej, który Chrap-
koc. akiago obserwował d,łuższy czas i .:kradł po-
zostawionę ubranie i trzewiki. N:e d.ługo jednak
cieszył się zdobyczą, bo policja w k.ilka godzin,
po kradzieży już go aresztowała, Jest to Jatt
Lewandowski. S8 .cn . przy ni, U’łaAska 23.

— Dsttowarós rozMeia kasy kelejowsL
W nocy s -23 na 24 bm., niewykryci dotychczas,
kasiarze, jak widać s pocsUwionych śladówą
us:iłowali rozbić Kasą ogniotrwałą na sto,cj:i ko­
lejowej Kozia Góra, około Nakla. Widocznie s u

stoli sp’tes?,eni, ’bo nie dokończyli .rozpoczętegos;
.,dzaeła".. Lupefn kftsterzy padło tylko 13 zł. :i S’

groszy, które skręcili z biurka, po -uprs;:;lniem jo­
go róshiciem,

K.t’ss?:f?!reHeśa Ohrae§e. JStofe, Zawo^ow.

zarzaflśw, mężów sauiama i czloaków

wydśa?ów robotniczych

odbędzie śię w sobotę, dnia 28 bm.. wto”
cznrem o godz. ,6.30 w ,,Ognisku", ub
jagielloóska 71.

Na porządku obrad referat p. red-’

Kobierskiego na temat: ..’Ruch aawodo-

wy!t i referat sekr. okrt.dha Gołgbkana’
temat ,,Unifikacja Chrzęść. Związków
Zawodowych”. Pozatem inne bardzo
ważne sprawy. O liczny i punktualny -

|udział uprasza

Narząd Konfereac?t

N. Supłicki, presca
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tZ przemysłu bydgoskiego.
Z pośród przedsiębiorstw, które mi­

mo ciężkich warunków kredytowych
intensywnie dziś pracnje, wymienić ró­
wnież należy istniejące od roku 1923
iTcw. Akc. ,,Polon", którego zadaniem
to produkcja lampek radiowych i wato­
wych. Wiemy aż nadto dobrze, iż pro­
dukcję powyższą sprowadzać trzeba z

zagranicy, płacąc za nie dość wysokie
ceny. Założyciel i obecny kierownik

tego przedsiębiorstwa inż. Fundament,
który długie lata pracował w Ameryce,
doszedł do przekonania, iż przy użyciu
maszyn niemieckich w produkcji zaró­
wno lampek radjowych jak i watowych,
trudno będzie konkurować na rynku
wewnętrznym z sprowadzaną produk­
cją zagraniczną. Postanowił więc za­
stosować maszyny amerykańskie i w

tym celu wkrótce kieruje się do St. Zje­
dnoczonych, aby te maszyny zakupić i
w rozbudowywanych od roku pomie­
szczeniach je rozlokować. Obecnie zaś,
by z jednej strony zabezpieczyć ciągłość
robót w fabryce i zatrudnić ludzi, p.
Fundament wprowadził w ruch wy­
twórnię świecidełek choinkowych, któ­
rych dotychczas za dziesiątki tysięcy
złotych sprowadzano rok rocznie z

Niemiec i Czech. Przy tej pracy w dzi­
siejszych trudnych dla przemysłu cza­
sach znalazło zajęcie 82 dziewcząt i 30

mężczyzn, których wyszkoliło trzech

specjalnie sprowadzonych kwalifikowa­
nych szklarzy.

Praca w dziale tych świecidełek ze

względu na sezon i kolosalne zapotrze­
bowanie odbywa się przy dwóch zmia­
nach. Wykonanie tak solidne i czyste
że nie ustępuje w niczem produkcji za­
granicznej, chodzi tylko o uświadomie­
nie szerszego ogółu w tym kierunku,
by żądał świecidełek choinkowych tyl­
ko i wyłącznie wyrobu krajowego. I
ten dział dziś urzędzony na wzór ame­
rykański przy ruchomym stole. Pro­
dukcją ,,Polonu" zainteresował się Mi­
nister Przemysłu i Handlu, wyrażając
piśmiennie zadowolenie z nowego ob­
jawu żywotności i przedsiębiorczości
,Towarzystwa. Co do produkcji lampek
radjowych i watowych, to fabrykę dziś
nazwać można jeszcze w stadjum reor­
ganizacji. Posiada już laboratorjum,
podręczne warsztaty ślus.-mech. i sto­
larski. Z produkcji, którą zamierza

prowadzić jeszcze,,Polon" zwrócić trze­
ba uwagę na t zw. watę szklaną, która
obficie używaną jest przez lekarzy dla
celów aseptycznych . . . Własne budyn­
ki przy ul. Warmińskiego 9 pozwalają
na wyzyskanie wszystkich ubikacji i no­
wych dobudówek. Na przeszkodzie
szybszemu rozwojowi przedsiębiorstwa
stanęła również chroniczna nasza cho­
roba, zwana bezgotówkowością, miejmy
jednak nadzieję, iż nowy rząd tę choro­
bę, jeżeli nie usunie, to przynajmniej
złagodzi.

(S. S-kL

Dalsze ulgi podatkowe.
Okólnikiem Ministerstwa Skarbu upoważnio­

no rzędy Skarbowe do rozkładania na raty
wszelkich zaległości podatku przemysłowego i

dochodowego za czas ubiegły w granica.ch naj­
dalej do końca lutego 1926 r. przyczem z reguły
winny być wyznaczone raty dwutygodniowe.

Urzędy Skarbowe zostały również tymże o-

kólnikiem upoważnione do ściągania narosłych
kar za zwłokę w wypadkach stwierdzonej nie­
możności terminowego zapłacenia podatków w

wysokości ograniczonej do l% miesięcznie z jed-
noczesnem przedłożeniem wniosków na umorze­
nie pozostałej części kar dyrektorom Izb Skarbo­
wych, których upoważnia się jednocześnie do

umarzania tychże kar.
Wreszcie przypomina się władzom skarbo­

wym konieczność jaknajszybszego prowizorycz­
nego zbadania odwołań płatników podatków
przemysłowego i dochodowego.

Zarządzenia, zawarte w wyżej wyTnienionym
okólniku nie mogą żadną miarą pozbawić piat
ników indywidualnie im udzielonych znaczniej
szych ulg pod względem terminów płatności
podatków.

1 Obciążenie podatkowe w Polsce

ffT I zagranicą.
Obciążenie podatkowe na głowę lud

, ności wynosiło w r. 1924 3 37 zł. z tytułu
podatków bezpośrednich. Takie samo ob­
ciążenie w Anglji wynosiło 210 zł., w Sta­
nach Źjednoczońych 100 zł., we Francji
37 zł., w Austrji 31 zł., w Niemczech 72 zł.
i Czechosłowacji 20,6 zł. W roku 1926

:zgodnie z preliminarzem budżetowym ob
ciążenie z tytułu podatku bezpośredniego
na głowę ludności w Polsce wynosić ma

około 13 zŁ

Zwycięstwo Polaków w Ameryce.
Miasto Nanticocke rządzone przez naszych ziomków...

W wyborach stanowych i gminnych,"
jakie odbyły się przed kilku dniami w

Ameryce Północnej, demokraci poraź
pierwszy odnieśli wielkie zwycięstwo w

stanie Pensyłwanji.
W mieście Nanticocke, Hczącem o-

koło 150 tysięcy mieszkańców, przeważ­
nie narodowości polskiej, wybrani zo­
stali sami Polacy, Od majora (burmi­
strza) w dół, cały zarząd miejski złożo­
ny jest obecnie z Polaków, urodzonych

w Stanach Zjednoczonych lub w Polsce.

Majorem miasta jest Daniel Sakow­
ski. Radnymi wybrano: Stanisław Ja­
niszewskiego, Stanisława Dropiewskie-
go, Teofila Znanieckiego i Fr. Narkie-
wicza. Skarbnikiem miejskim — Karo­
la Górskiego, kontrolerem — Aleks.

Skuzińskiego.
Do Rad Szkolnej wchodzą również

sami Polacy, i to: Jan Wodziński i
Leon Rrodkowski.

Majtkowie rzucają wieńce żałobne na fale.

Uroczystość żałobna dla załogi zatopionej angielskiej łodzi podwodnej ,,M I".

Z sali sądowej,
,,SchweizerhoI" skazany za brudne utrzy­

mywanie mleka.

(Wyrok jest prawomocny}.
Miejski Urząd Policyjny stwierdził, że w

, ,Schweizerhof" używane bywały do

uszczelnienia baniek z mlekim stare i bru­
dne szmaty. Właściciel ,,Schweizerhofu",
Wilhelm Rattke, za nie higieniczne utrzy­
mywanie mleka skazany został mandatem

karnym z dnia 6. X . na 30 złotych grzywny
i mandatem karnym z 17 IX na 20 złotych

grzywny.
Od kary tej Radtke wniósł odwołanie.

Izba karna Sądu Okręgowego jako Izba

Odwoławcza, zgodnie z wnioskiem Proku­
ratora, mandaty karne Wilhelma Radtkego
zatwierdziła.

Zawody strzeleckie przysposobienia woj­
skowego o mistrzostwo m, Bydgoszczy.

Wręczenie nagród.
Uroczyste wręczenie nagród zwycięz­

com w zawodach strzeleckich o mistrzost­
wo m. Bydgoszczy odbędzie się z okazji
uroczystości uczczenia 70-letniej rocznicy
śmierci Adama Mickiewicza oraz rocznicy
powstania listopadowego, dnia 28-go bm. o

godzinie 20-tej w Resursie Kupieckiej przy

ulicy Jagiellońskiej.
Przewiduje się wręczenie nagród naj­

lepszym 10-ciu strzelscom (nagroda prze­
chodnia, nagrody indywidualne, dyplomy,
żetony) oraz 3-ch nagród pocieszających
dla zawodników - -

Tatów,

Lebcje hajrno Iniej-
szych tańców dla no

stępowych roznocsy -

nam w psszątkach
grudnia. Zgł szenia
także d!a kółek pry­
watnych przyjmuje

Szkoła tańca
H. PSaesterer,

| u!. Oworcowa nr. 3.
3 "fi!)
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kupują stale

F. KRESKI, S

(3u085

Uprasza się pp, prezesów, oraz człon­
ków towarzystw przysposobienia wójsko-
wgo i miłośników sportu o wzięcie udziału

w powyższej uroczystości.

(-) Dowództwo Garnizonu Bydgoszcz.

— Zgromadzenie XX. Misjonarzy św.

Rodziny w Wieluniu (Ziemia Kaliska)
przyjmuje nowych kandydatów do piątej
i ósmej k!asy gimnazjum klasycznego w

czasie do Bożego Narodzenia. Warunki

dogodne. Bliższe informacje w Dyrekcji
Zakładu.

Zdolnych, inteligentnych i pobożnych
młodzieńców, czujących powołanie do sta­
nu duchownego, którym leży na sercu po­
większenie szeregów misjonarzy polskich,
prosimy o zgłoszenia listowne, skierowane
na ręce ks. Rektora.

Wymiana 6-cio procentowych bonów

skarbowych na bilety skarbowe.

Ministerstwo Skarbu komunikuje, iż

termin wymiany 6 proc, bonów złotych
na 8 proc, bilety skarbowe według ich

imiennej wartości upłynął z dniem 31 -go

października. Wszelkie podania o zezwo­
lenie na wymianę powyższą, które wpły­
nęły do Ministerstwa po tym terminie,
uwzględnione nie będą, zaś 6 proc, bony
zlotowe wykupywane będą tylko według

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

30044a) Tow. Robotników pols o-kat. par.
św. Trójcy urządza w niedzielę, dnia 29 bm.
w domu katolickiem na Wilcza.ku przy ul. Mie­
dza obchód listopadowy. Początek o godz. 5 .30

po poł. Wszystkich członków, członków brat­
nich towarzystw i gości uprzejmie zaprasza

Zarząd.
S0039a) Sokół Bydgoszcz L Tow. bierze udział

w pogrzebie śp. radcy sprawiedliwości Wierzbic­
kiego. który się odbędzie w sobotę, dnia 28 bm.
o goda 3 po poł. Zbiórka o godz. 2:45 na No­
wym Rynku 12. Uprasza się o liczny udział.

Czołem! Zarząd.
30040a) Baczność Polskie Zjędn. Drobnych

Kupców. W niedzielę, dnia 29 bm. po poi. o go­
dzinie 5 w lokalu p Mellera przy placu Piastow­
skim odbędzie się nadzwyczajne plenarne zebra­
nie, na które z powodu bardzo ważnych spraw
jest przybycie wszystkich członków bardzo pożą.
dane Zarząd.

30031a) Tow. Nauczycieli PoL Zebranie zarzą­
du i Rady Nadzorczej odbędzie się w sobotę,
28. bm. o godz. 4% w szkole św. Trójcy dziewcząt.
Na porządku obrad: l) lokata pieniędzy, 2) ewtl.
rozszerzenie kasy, 3) ustalenie terminu Walne­
go Zgromadzenia.

30030a) Zebranie Zarządu Tow. Czeladzi od­
będzie się w piątek 27. bm. o godz. 8 . wiecz. na

wikarjacie.
Klub Wioślarski ,,Gryf. Dziś w piątek, dnia

27 bm. o godz. 8 wieczorem odbędzie się plenarne
zebranie w Ogniśku Kompletne i punktualne
przybycie wszystkich członków pożądane.

Zarząd,
30023a) Członkom Koła Absolwentów Miej­

skiej Szkoły Handlowej w Bydgoszczy przypo­
mina się, iż w sobotę, dnia 28 bm. punktualnie
o godz. 8 wieczorem w auli Miejskiej Szkoły
Handlowej w Bydgoszczy odbędzie się uroczysty
wieczór obchodu listonadowego. Sympatycy
mile widziani. Zarząd.

30088a) Związek Niższych Pracowników Poczt
TeL i Tel. koło miejscowe Bydgoszcz. W ponie­
działek 30 bm. o godz. 7 .30 wiecz. odbędzie się
na sali p. Mellera przy placu Piastowskim nad­
zwyczajne zebranie. Z powodu bardzo ważnych
spraw, uprasza się o przybycie każdego członka.

Zarząd.
30076a) Baczność Ł S. nUnja" Bydgoszcz.

Walne zebranie informacyjne w lokalu p. Bran­
nego przy uL Kujawskiej,. Uprasza się członków
o kompletne przybycie. Nowi członkowie da

I-szej drużyny mile widziani Zarząd.
30055a) Baczność Tow. Pow. i Woj. Szwedero­

wa W myśl uchwały, zapadłej na plenarnem
zebraniu w dniu 3 bm. odbędzie się w niedzielę,
dnia 29 bm. o godz. 10.15 w kościele parafjalnyin
żałobne nabożeństwo za śp. członków naszych.
Zbiórka o godz. 9.45 przy szkole Nowodworskiej.

Komitet.

30023a) Baczność Cukiernicy. W niedzielę,
29 bm. w Ognisku o godz. 4 po poi odbędzie się
ogólne zebranie wszystkich cukierników, kar-

melkarzy, ezekoladziarzy oraz pracowników i

pracownic zajęte w przemyśle cukierniczym
prosimy o przybycie.
Zarząd Oddziału Związku Cukierników w Bydg.

Klub Mandelinistów nD. D. C.A Pierwsza lek­
cja odbędzie się dziś w piątek o godz. 7.30 w lo-.
kału ,,Złoty Róg" przy ul. Chełmińskiej. O przy­
bycie wszystkich członków uprasza sekretarz. 1

Bydgoskie Tow. Cyklistów. Zebranie zarządu
oraz komisji dnia 28 bm. (sobota) o godz. 7 .30 na

sali zebrań p. Baeckera, Komplet zarządu oraz

komisji bardzo konieczny, z powodu bardzo waż­
nej sprawy. Sekretarz

30065a) Tow. Ogrodników Zaw. na m, Byd­
goszcz i okolice. Przypomina się komisji wy­
branej na ostatniem zebraniu w sprawie zwią­
zku o punktualne przybycie w niedzielę 29 bm.
o godz. 4 -tej do lokalu p. Mellera przy placu
Piastowskim. Zarząd.

30046a) Sokół Okręgu V. W pogrzebie śp. drh,
Wierzbickiego biorą U(dział w pogrzebie gniazda
ze sztandarami. Zbiórka w sobotę o godz. 2.45

Nowy Rynek. Wydział,
30037a) Klub Sportowy ,,Polonja". W nie­

dzielę dnia 29. 11. odbędzie się o godz. 10-tej
przed południem ogólny training drużyn piłkar­
skich na sladjonie miejskim. O liczny udział

et o nnnł’eczn a)a !S?słł’ęrciirT(,

Dnia 26. XI. 1925 r. o godzinie 10-tej przed południem umarła w Bogu,

opatrzona św. Sakramentami nasza matka ś. p.

Pogrzeb z domu żałoby, Św. Trójcy 12 a na stary cmentarz w niedzielę

po południu o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

córka Bronisława S(anny
Nabożeństwo żałobne w kościele Św. Trójcy, (30064
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Z wstefesel sSbwI§I,

Co otówi p, Thygott

o oteiwm rządzie;
Z Warszawy telefonują.:

Z powodu mowy programowej pre­
:miera Skrzyńskiego, rozmawiał wasz ko­
respondent z p. Thuguttem, obecnym
prezesem Klubu Pracy.

P. Thugutt oświadczył:
; P. premjer -podał tak ogólnikowe ex-

pose, że nie mogę w niem znaleźć żadne­
go programowego stw.ierdzenia, że pro­
gram jest twierdzeniem tworzenia rzą:du,
zakrawa to oczywiście na dowcip. . Nie­
które twierdzenia, zdają mi się, były nie­
przemyślane, np., że rząd żadnym sposo­
bem nie dopuści do inflacji. Wobec nie­
słychanego, obniżenia wpływów kaso--

wych oznaczon’e było bez’mała, że rząd
zamierza ogłosić’ upadłość.

Nie leżało to pewnie w sferze zamie­
r’zeń i myśli mówcy.

P. Skrzyński zaznaczył, że sprawa re­
formy rolnej jest nie dość sporna, bo

przyjęta została przez wszystkie, stron­
nictwa. Jednak zapomniał,

’

że ’głoścwa-
nie w Sejmie w sprawie, poprawek Sena­
tu, które przybierało tak groźny charak-

ter, nie dobiegało jeszcze końca i niepo;I
rozumień nie załatwiono,

Jedyną ścisłą rzeczą, którą odnalazł
w słowach premjera, jest zapowiedź, że
budżet wojskowy nie będzie ulegał re­
dukcjom bardziej wydatnym, niż inne

budżety;

Twierdzenie to pozostawiało dużo do (
myślenia wobec widocznych jego sprze­
czności z postulatami niektórych stron­
nictw, wchodzących w skład. większości.
_ Wogóle mowa wywarła na mnie? wTa-1
zenie dobrych chęci premjera, źa które-1

mi nic nie stoi...

StrsRnktwa polskie wobec Łocame

Bafedesja I Wyzwolenie przeciw. raty-
źfikącjl: układów.

.Warstwa, 28. 11. W dalszym ciągu
dyskusji nad konferencją w Locarno

poseł 1 Dubancwicz złożył wniosek, prze­
ciw przyjęciu układów. - Poseł Ru­
dziński w’ imieniu Wyzwolenia złożył
podobny wniosek. Za przyjęciem ukła­
dów z pewnemi ograniczeniami wypo­
wiada się wniosek posła Oijacińskiego
(Ch. D.) i posła Sokołnickiej (N. D,), któ­
ra zaznacza, że przyszłość zależy prze­
dewszystkiem od jej wew’nętrznej siły.,
a zatem także od liczbowego stos:unku

ludności;, polskie.j do niepolskiej. Wy­
chodząc ź tego założenia, -p;’ Sókolhicka
uważa zmnisy%zenle liczby Niemców w

granicach Polski za ,rzecz bardzo ważną.
1 oświadczą, że musimy domagać się-
spełnienia w cąłcści naszych praw pod.
względem,usunięcia optantów i likwi­
dacji niemieckich mająikśw.

W odpowiedzi, pręnijer. ,- . i;’ lainistęę
spraw zagranicznych wygłosił długą
mowę w -obronie układów w Locarno.

Pts’BłCE - Skrzyński w sprawie- Kkwidss-
eii Ńiemców=optąńtńty-

Warszawa, 2.6 . 11. . Na ,komisji spraw

zagranicznych ,’po przemówleniach po­
słów zabrał glos’p.: premjer Skrzyński,
oświadczając: przedewszystkjeń). - odpOr
wiem na uwagi p, Sokołnickiej;. Nię
;będę ani trzeźw’o, ani :nietrz,eźwa róż­
niąwiał z p. Chamborlaineńi o spra-
wach polsko-niemie,ckich,. a. mianowicie
o optantach, traktatach handlowych j
osiedlaniu się Niemców, bo takich roz­
mów z nim .wogóle nie prowadzę, ą p,
Chamberlain, zbyt szanuje suwerenność

państwa polskiego, aby takie rzeczy po­
ruszał. Są to sprawy, które Polska za­
łatwi w głębokiej racji stanw. eaSot?ó

państwa, a nie tylko ze wzfelędśw ttz!sL

ideowych. Sprawy te będą traktowane

przez Sejm i cały kraj, by mogły wyra­
zić o nich swoją opinję.

Zatarg Irlandii z AniU§.
Londyn, 26.11 . (PAT) Gabinet wolne­

go państwa Irlandzkiego odbył wczoraj
posiedzenie specjalne, na którem oma;
wiano kryzys w irlandzkiej komisji de-

łiminacyjnęj. Po posiedzeniu tem prezy­
dent wolnego państwa p. Cosgrave wyje­
chał do Londynu. Z tych samych przy­
czyn przybyć ma do Londynu premjer ul-
sterski sir James Graig. Dzisiaj w spra­
wie kryzysu odbę’dzie się konferencja, w

której wezmą udział sędzia Feetham --

preze,s komisji, J. R. Fisher, delegat Ir­
landii północnej, oraz brytyjski sekretarz
stanu spraw wewnętrznych.

Nieporozumienie ostatnie, dotyczy nie­
korzystnego dla Irłapdji uregulowania
granicy z .Ulsterem.

Zgon premjera egipskiego,
Bsrito, 26. 11. (PAT) ,,Lokal Anzei-

gćr" donosi; z "Kairu, że prezydent mini­
strów Ziwar-Pasza umarł. Dotychczas
nje można było stwierdzić, czy zmarł on

śmier;cią naturalną...

Zgon króla SjąJttsn
- Łoadya, 26. 11; (PAT) Z Bangkoku
donoszą o nagłej śmierci króla Sjamu.
Tron po zmarłym królu, przechodzi w

.drodze: sukcesji :ńa brata; zmarłego, księ-
cia Pradżahipok.

’

Przesilanie rządowe aa Łotwie.

Ryga, 26, 11. PAT, Z powodu zbyt
wielkich rożnie pomiędzy socjalistami,
maksymalistami a zw’iązkiem w"łościań­
skim, wysiłki przywódców’ c’entrum,
zmierzające do utworzenia wielkiej koa­
licji, skończą . się zapewne niępęwodzp-
niem. Sytuacja jest w dalszym ciągu
dość niepewna. ,,Jąnaukas Sinas" wy­
raża pogląd, że możliwem jest wznowie­
nie rokowań w celu utworzenia rządu
lewicowego.

Propaganda zabójstwa politycznego
w Niemczech.

Monachium, 26.11 . (PAT) Podczas dzi­
siejszej debaty nad traktatami locarneń-
skiemi doszło w sejmie bawarskim do

burzliwych scen, w’ywołanych powiedze­
niem hitlerowca, dra Wagnera, który o-

świadczył mianowicie, "że zrozumiałby,
gdyby ktoś z wygnanych Alzatczyków;
zastrzelił Stresemanna. Na to odpowie­
dziano ze strony socjal-demokratów:
,.Podobnie jak to było z Ratenauem. Jest
to ta sama metoda, która musi doprowa­
dzić do mordu". Prezes ministrów zaproś,
testował przeciw propagandzie mordu.
W dalszym ciągu swego przemówienia
premjer wyraził przekonanie, że Locarno

jest .postępem, jednakże sprawy wstąpie­
nia Niemiec :do Ligi Narodów nie łączy)
on ze sprawą traktatów locarneńskich

Turcy ale cheą kapeluszy.
Londyn, 26. 11. PAT. Agencja Reu­

tera dowiaduje się z Konstantynopola,
że tureckie żywioły zachowaw’cze w Er-
zerumie zorganizow’ały burzliwą de­
monst.racje przeciwko narzucanej kra­
jow’ej modernizacji. Wobec groźnego
stanu rzeczy władze - uznały za konie­
czne ogłosić w Erzerumię stan ,wojenny.

STAN POS ODY.

Dzień
i godzina

Ciśn,ienie j
oowictrzn
7.OD rr)ert 1

Teino
,;ÓW
OC

4ąfcrw
0-10

Kierunek
i szvbkość

wi; tru

26. 11. ł. poł.
4W1

0,2 10 N, 3.3

26, 11. 9 wiecz. 31, 2,6 10. W. N. 4,2

27. 11. ”

rano 52,2 , 101 W. 2,8

Temperatura doby ubiegłej: średnia 7,48
najwyższa -j -0,8 najniższa-- 5,2 Wysokość
opadu -

Rozmieszczenie ciśnienia 5 prognoza na 24. it .

Wzrastające zachmurzenie począwszy od po­
cząwszy oa południa krsjts obfite śniegi w Maiło-

pośce, miejscami w środku kraju i,na wschodzie
kilkunastostopniowy mróz. Słabe wiatry połud-;
nioY/o wschodnie i południowe.

Ksssms

roASKA

Bzis clnia 27 listopada, SffiboSa

,___________28-go i niedziela 29 listopada,
gjOoSzs?fcmate (30086

gościnne występy ,fSB. ISI WOP JHk HS

warszawskiego teatru
szkiców arfcyśtyczn. W

pod dyr. Jerzego Lubicz-Łozińskiego z SK’CSŚfeflg S.BBB93C2S na czele.

Własny bogaty repertuar. Własne dekoracje. Własne kąątjumy,
Dramat, Konąędja. Farsa. Kumor.

Efekty Świetlne.
Taniec. Soiew.

Po wie!kiem tourne w Poznaniu przyjechał do Bydgoszczy znany fenomenalno

siSocB

JwBSSS Itosliwisg

Wystąpi tylko raz na scenie ,,itesSHFSW BfiseiBffiS;eSsfeii"

w W. K. sana,

Przyjazd Rozkwasa do Bydgoszczy wywołał wielkie zainteresowanie w szerokich

kołach pubłicznoścŁ 1

PocziifeSf o g|oislse

S-10 si’,

potyczki.
- dfwetermlMwel !pomieszczenia ua 30-40 wagonów wyrobów^ą^^

, , , , ...” Ty°K dwa pokoje biurowe oraz małe mieszkanie
na ,dobry procent pod zastaw czystej lupo- ćla urzędnika i stróża. _Mieszkanie urzędnika może

teki fabrycznej po^ZUkuie. ,być w innyip domu.
_

. , A , _ p_ożądane położenie w, śródmieściu lub w pobliżu
Łaskawe zgłoszenia pod ,,PoiycŻke” kolejowęj.;

do filji Dziennika Bydgoskiego 7 0 f y A .. 26 sF)mgółow.uni warunkami najmu wno-

Szeroka 46 ZWM of1? PreKesa IzbJ Skarbowej w Poznaniu
Mertłsa ws (o0014Jdo dnia 25 listopada 1925 r. (29303

do. bardzo dobrze ’-prosperującej) fabryki
poszukuję z kapitałem od 30—50. tys. zi.”

Łaskawe zgłoszenia proszę nadesłać pod
,,WspńlniR” do fiłji Dziennika Bydgoskiego

Tsmfi, Szeroka 4§. . (30013
SBBtrzsC4fiSWES3ft a powodu choroby

masywnie budowany z dwoma interesami: restauiaeja
z salą i skład . tów. kolorij. z oknem wystawowem.
Przy óhjęe!u obydwa interesy wolne, a pierwszorżigd-
nem urządzeniem, do wpłaty potrzeba 10 tys. zł.

Zgłoszenia przyjmuje
Wof^rowic,B

Sę!isee,. a,-w. Mogilno, (30008,

pfelctiBrnic

wynająć albo kupić.
Oferty proszę złożyć do administracji Dziennika.

Bydgoskiego pod ,,S. d,". (30005

ciasteczka i placki naj­
lepsze z naszej mąki:
Specjalny Handel Mą,­
ki i Paszy", Józef Hau­
s!er, Dworcowa 90. tel.
31.9 (29863

Futra
damskie i męskie, spo­
dy i skórki poleca ąo
cenach umiarkow anych
M. Poręczowa. Ciesz­
kowskiego 17 II prawo.

(29S03

tap irawR ijsosui

ssso-saEBaasBa!gcst w

-WtfWMfcÓW

Patosw iSagazyno wtós isioiiwft

StenSlfpjstlca

siłą- pierwszorzędna pisżąea biegle za dyktandem
pofekiem i niemieckiem, natychmiast potrzebna,

Dr. Horacha i. Swkkiego

Ml?dę?osssess, PJ. T,eats?ątiw.,

Okaz,ja
dom I piętrowy, wraz

z interesem na sprze­
daż, na dogodnych wa­
runkach, w razie d( j-
ścia do skutku połowa
jest wolna. Wiadomość
Gdańska 111. i300.’4

Panna
władająca językiem pol­
skim i niemieckim - w

słow’ie i piśmie szuka

jakiejkolwiek posady.
Of pod ,.Rzetelna” do
Dzień. Bydg . (30012

Poszukuję
2-i pokojowego miesz­
kania- Płacę czyilsz za

nół roku z góry, oprócz
tego udzie !ę ewtl. po­
życzki. Kuoię także

część mebli. Zgł . pod
,A- D," do Dzień. Bydg.

(30080

Pokój
’

!imebl. zaraz do wyna­
jęcia. Stary Rynek 21
H ptr, (S005S

Jg
-O

fllNi
’S’
’S

eo

Z

27489)

OD MU 6WY

UBCS. CHBM.-FAfiMACy
MOWALSKi

,W WARSSAW!B

Sprzedam .

dom w Koronowie, bli-
zko dworca z miejscem
b’udowlanym i 2 mrg.
owocowego ogrodu. Bbż
szych lhfoimacji udzieli:
J. Fagiewiez, Bydgoszcz.
Mazowiecka 29. 180010

- Poszukuję
posady książkowego, ka

sjera względn e zarząd­
cy przy kaucii SCO do­
larów zaraz łub od 1 1.
26. Zgłosz pod ,,Posa
da Któ” do Dz en. Bydg.

13001.6

2 pokoje :

umebl. do wynajęcia,
Mickiewicza l, II ptr.

(8Ó047

Zgubione
złoty kolczyk. Uprasza
się o oddanie za wyna­
grodzeniem. Długa 57.
i iewo. . (3003Ć.

Dziewcsiynka
2-ietnia. na własne do
oddania. Zgł. nod .,H.

S.2 do Dz, Bydg, SOSgf’
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Sobota, dnia 28 li,stopada 1925 r.

W środę, dnia 25 listopada umarł nasz Członek Rady Nadzorcze}

SZBICB

Stanco SitirctiWfiedilftwoftteB

Kawaler W^eria ,,Pdstoaila Ke§Ofcaća".

Zmarły należał do Założycieli naszego banku i jako Członek Rady Nadzorczej nadzwyczajną Swoją znajomością rzeczy

lał Bankowi naszemu nieocenione usługi.

Tracimy w Zmarłym szczerego i serdecznego Przyjaciela, którego Imię pozostanie nam zawsze w wdzięcznej pamięcL

dnia 2Q listopada 1925. r .

Rorfea i %arsatf Bssm!ot ML gtoiMfeasgeia. Iow. ASsc.

._________________ . (30049

Dnia 25.bm. rozstał sig z tym światem nasz pierwszy prezes i członek honorowy

SB.

Makhiof Wierzbicki
Nieubłagana śmierć wyrwała z naszego g

koła, członka, który dla nas, jak i dła tylu inn

i pracy i na którego ofiarną, pomoc i światłą rad§
Nad świeżą mogiłą stoimy w serdecznej

którą tak prawdziwie kochał, lekką Mu będzie.

SOSKĘ

MeltMor Wierzbicki

Dnia 25 listopada zasnął w Bogu, opatrzony
Sakramentami św.

długoletni i gorliwy członek dozoru K,ościoła far

nego.

Pogrzeb z domu żałoby na nowy cmentarz

w sobotę o godz. 8 po poł. §oo?

W środę, dnia 25. listopada b. r. zmarł nagie

^liBliiOff WlKZllili

Ma SróMhraM

zmarł niespodziewanie w dniu 25 listopada br. W zmarłym tracę szcze­
rego przyjaciela, życzliwego kolegę i spółnika.

Wdzięczną pamięć o Nim zachowam na zawsze.

Stalowa Fiorowsfei

W zmarłym tracimy gorliwego członka Rady

Nadzorczej.
Cześć Jego pamięci!

Polonja SiMlełnla Sjsażywsfiaf
w Bydgoszczy.

30077) - .Zarzad i Rada Siadzarcza.

??ł-’o ,ł
’

Dnia 25 listopada r. b . zasnął w Bogu

Melchior Wierzbicki
adwokat i nofcaFitisi.

W Zmarłym tracimy serdecznego kolegę, wysoko
cenionego seniora naszego koła, człowieka nieposzlako­
wanego charakteru, którego wielkie zasługi wobec społe­
czeństwa i palestry szczególnie w przełomowych chwilach

narodu naszego w wdzięcznej zachowamy pamięci.

Molo

gur.?s’s §Ęgfe:te o§sraętt. w O^gdhtosa:casw.

Strzeleckiego
W środę, dnia 25 bm. zmarł na udar serca członek Bractwa

Heichśar Wierzbicki
WOCBCO WOWietiSiW05cl

przeżywszy łat 58.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, zacnego członka,
którym został, aczkolwiek nieczynnym, jedynie z idei polskości.
Pamięć Jego w szeregach naszych nigdy nie wygaśnie.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd Brasiwa SrzelzGisiBgo.
Bydgoszcz, dnia 26 listopada 1925 r. (30020



Sobota, dtóa. 28 listopada 9R ft

iwo WIS

W środę, dnie 25. bm. zmarł nagle w Bydgoszczy iU gg.

or Wiei’złBłels

rosiło wawied!lwołcS

W Zmarłym tracimy wielce zasłużonego dla naszego przedsiębiorstwa członka Rady Nadzorczej, który godność tą
piastował od chwili powstania naszej Spółki Akcyjnej, wspierając ją troskliwie Swemi censiemi radami.

Cześć Jego parni, ci,
’ Bada SmtaortM 1 Z-nad

ZJEDNOCZONYCH FABRYK MASZYN SP. AKC.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28. bm. o godz, 21/, po południu w Bydgoszczy. soo^

WI
’

-,T

^L_______

W środę, dnia 25. XI. 1925 zmarł nagle

Ś. p, HStCBlSCB WIERZBICKI
ro^esa sfarowteafflitwośbci

Jako współzałożyciel i członek Rady Nadzorczej naszego Towarzystwa od początku jego istnienia położył niespożyta
zasługi koło jego ro:zwoju.

Nieubłagana śmierć przecięła przedwcześnie pasmo życia wielce zasłużonego pioniera na polu społecznym i narodowym.

Cześć Jego nieodżałowanej pamięci!

Sas!s Nadzon:za i Zarząd Hartowni Drzewa ,.fDisla" Tow. RKC. Bydgoszcz.

Nagła śmierć Babrała nam wczoraj naszego Prezesa- Sady
Nadzorczej .

Kclclilora WlBczblBliiegii
Sg!SSsSe^ BBBBreawwliBZlUOTeBńta;B

!KwawoB^ircB ’SanrwShBWwa .,S^oloaaSffla
Znaąrly należał do Założy ośali naszego Towarzystwa.! jako

Prezes Rady Nadzorcze] pracą’ Swoją położył d!a nas?zego przcd-
sigb orstwa wielkie zasiugi.

Przyjaciela naszego o prawym charakterze, zachowamy
ha zawsze w głębokiej pamięci.

Wapno, dnia 26 Hstodada 1925 r.

Itato S ZaaraSffiŁfflS
.TOS0, Kopalni I Przetwórni Gipsu Tow. Akc.

FfelcMer WierzlBicM

zakończył żywot doczesny dnia 25 listopada 1925 r. w 58 roku

życia.
Zmarły położył-niespożyte zasługi na niwie społecznej, mia­

nowicie jako Kierownik Podkomisarjatu Naczelnej Rady Lu­
dowej w Bydgoszczy w r. 1919. Tracimy w nim prawnika
szerokiej wiedzy, prawego charakteru i niezwykłych zalet

serca i umysłu.
Cześć Jego pamięci.

Bydgoszcz, dnia 26 listopada 1925 r,

Sadowię, członków Ie Protoratary i urzędnicy
SądOw miejscowych.

T?T,
§i!lifll

Dnia 25 listopada 1925 r,. rozsfeł się Z tym światem

l,. ’SB.

członek Rady nadzorczej I rate prawny Tow. Akc, Lloyd Bydgoski.
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego towarzysza pracy i światłego doradcę,
Cześć Jego jasnej pamięci’!

l§ada ^adzaroa fi Morawa!

aoosi) Iow. MBsc. OwdjS^^asSsŁ

ftiewłsswcgira.

W sobotę, dają 2S. XI. I w środę, 2. XII.

przed poł, o godzinie 16. sprzedawać będę
dobrowolnie, najwięcej dającemu, Pod Blan­
kami l: ’

(30080
kanapy, szały, stoły, kompl. kuchnie,
kompletne sypła!ki, maszyny do szy­
cia, wOzhi rączne i dziecięce, oraz

większą l!oIC konserw z grzybOw 1

jarzyn, sprzęty domo-we 1 kuchenna
ś Ł d, Obejrzeć można godz. przedtem.

Maks CiCftOft, licytator i tak§ator
Osrdgaszsz, Pod, blankami nr. 1 . Telefon !ASO.

Sprzedaż przymusowa.
W poniedziałek, dnia 30 listopada 192S r

o godzinie 11 przed południem będę sprze-’
dawał w Bydgoszczy przy ul. Gdańskiej 123/122
na podwórzu firmy Wodtkc najwięcej da­
jącemu i za gotówkę: (3008t

1 ssffioclióil S-5S868wy isfó taj nflta om sf
mata i i BiekiOTBi światka

PrtMSCfteifc. kosa, sąttowj



Str. W. Sobota, 28 listopada 1925 r. Nr. 27-S,

Dnia 25. bm. o godzinie 17-tej zasnął w Bogu

lchśor Wierzbicki
roiłem ^prawietilwości

i ssrezes rotfw KarMdu WleUcoitolsMleiio.

Zmarły poświęcał od samego początku założenia naszego towarzystwa swoje zdolności

i wiedzę dla dalszego rozwoju przedsiębiorstwa.
Karbid Wielkopolski traci w przedwcześnie Zmarłym cennego współpracownika i doradcę.
Cześć Jego zacnej pamięci.

(30082

Obrony prawne
udziela i zaiatwia wszel­
kie, choćby najtrudniej­
sze sprawy sądowe, kar­
ne, procesowe, soadko
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe.
ściąganie należności itd.

St Banaszak,
obrońca prywatnyiLCieszkowsfeieBa l Teł. 1304

Długoletnia praktyka
127310

WFjjfeór powozów
got. na składzie, brycz­
ki gospodarskie, wolan­
ty, parkowce, samojazay
dokardy, do interesu

(geschaftswagen) kryte
powozy poleca i wozy
odnawia fabryka dawn.

Sperling, Nakło, przy
dworcu. (300 il

W komis
przyjmie garderobę, obu

wie, meble kupuje za

gotówkę. Dom komiso­
wy, Pomorska 6. (18478

12 fotografii
i zł. , ,Wiol", Sienkie­
wicza 44. (29785

Przyjmuję
bieliznę do prania i pra­
sowania i do wyporzą-
dzania. Kaszubowska.

ui. Jana Kazimierza 5.
(29824

llafciurka
przyjmuje zamówienia
aa gwiazdkę. Of. pod
,,Hafciarka" do Dzień
Bydg. ,300. -6

Baczność!
Podejmuję 3’aaearBga-
we nowych
NSOBilip do wody i
w’ykonuje wszelkie re­
peracje przy pompach i

wodociągach. (30030
Teofil Szczepański,

Bydgoszcz,
ulica Szczecińska 7.

Telefon 867.

Ostrzeżenie.
Za podpisy moje położo­
ne na dwuch arkuszach
i wręczone dnia 6 paź
dziernika r, b. p. Józe­
fowi PąezKowi, z Byd­
goszczy, przedtem kup
cowi w Bareinip, w celu
wniesień a mojej rekla

naacji u Komisji Odwo

ławczej w Wyrzysku
nie biorę żadnej odpo
wiaazia noś i. Wysoka
dnia 22 XI 1925 r.

X proboszcz, Filip Hoff­
mann. (29802

Na rafy?
SJSBawaiifiH

męskie

damskie

KHtaaszcze
męs ie

WbrcBBBlca
dzięcięse

Płaszczyki
dziecięce

Jopy sportowe
poleca (27128

Finna,,Odzier
Jana Kazimierza 2.

Na rafy!
Majątki

ziemskie, domy i t. p

poleca na sprzedaż Ta-

szycki. Dworcowa 13
Tel 780. (29826

Dom
I piętrowy, w Byd
goszczy ala wiła, 16 po­
koi, z ogrodem owoco­
wym przy tr- mwaju do
objęcia, 5 pokojowy lo-
i-al llOfO zl. Zgł. Biuro

Pogoń, Dworcowa 80, I
lewo.

140 mórg
buraczanej ziemi przy
mieś ie, duży inwentarz

korzystnie na sprzedaż
ub do wydzież iwienia

Domy, wile, dzierżawy
poleca Szarek, Dworcu

wa 90. (29936

Dom
2-piętrowy, 15 mieszkań
na sprzedaż wpłeta 8—
lOoOO zł. Szuchiewicz.

Bernardyńska 10 29347

Kamienica
-III piętrowa, z balkona
mi i 3 interesami w dob
rem pun cie p zychód
miesięczny 500 zł. wol
ne do objęcia, mogą być
2 intei esa z mieszkzniem

cena3500zł.rrzy wpła
cie 20(00 zł. Zg . Pogoń
Dworc’owa 80. I lewo

IO Ua
I-piętr. w Toruniu o 8

pokojach, z ogrodem
warzywno owocowym

Z;-raz za 18 tys zl.’ na

s -rzedaż. Zgł. ,,Pogoń4,
Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 80, I lawo.

Okaz,ja !
Sprzedam tanio pierw­
szorzędną dębową ja
daikę. Of. do Dzień

Bydg. pod ,.M. P. 100",
(30040

Skład
porcelany, szkła i sprzę­
tów kuchennych jest
zaraz z powodu wy pro
wadzki na sprzedaż. Of.

pod .,500 D" do Dz en

Bydg. (29999

kom
II-piętrowy z ogrodem
i wolnem mieszkaniem
za cenę 12 tys. zł na

sprzedaż. Wiad Gdań­
ska 160 w składzie r-a-

pieru._____________ (30041

ttzeźnictwo
w pełnem biegu z ma

szynami i urządzeniem
sklepowem z ob-zer-
nem pomieszkaniem do

wydzierżawienia od go
spudarza w mniejszem
mieście. Do objęcia po-
irzeba 3-3ty2 tys zł

Spieszne zgł. Koronowo.
Dworcowa 7. ,29936

Dom,
piętrowy, nowy, światło

ęlektr. 4 pokoje z kuch
zaraz wolne, ogiód wa

rzy wno-owocowy, 6 tnrg
łąki z torfem zaraz na

Sprzedaż, cena podług
ugody. Roman Heiden
reich. Mrocza, Ogrodu
wa 15, pow, Wyrzyski

Sypialnie
dębowe 1 jada!nie sprze
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul

Jackowskiego 33 (28071

C,o i eczko
białe i duży regulator
na sprzedaż. Dworcowa

64, I ptr. pr. (30010

Pianino
dobrze uir2ymane na

sprzedaż. Lubelska 26.

(30045

Mebie
tanio i dobre można ku

pić tylko u Górnoś-ąza
ków Śniadeckich 6a

Kanapa. 4 fotele, stół
nlusz. bordou zupełnie
jak nowe 250 zł. 2 łóż
ka mahoń, umywalka
150 zł. kanapa, 2 fotele

plusz, popielaty 180 zł.

kanapa otomana do spa­
nia nowa 120 zł. leżan
ka nowa 55 zł . 2 poście­
le po 60 zł., 2 łóżka o

rzęch. 85 zł. kanaoa
lusz 55 zł., 2 łóżka że

lazne z materacami 100
zt , urny walka z lustrem
65 zł. i wiele innych
mebli nowych jadał ki

sypialki 1 męski pokój
35. zł (3(027

bmyrna-dywan
3X4 bardzo ciężki, dob­
rze utrzymany sprze
dam. Of. pod ,,25C0

" do
Dz. Bydg. (30062

Gorczycę
kupujemy w większych
ilościach po najwyższej
cenie. ,Ocet", Byd­
goszcz, Poznańska 18

,29538

Kupię
zaraz kiika krów wy
soko cielnych. Pośred­
nicy wykluczeni. Mie-
cz%sław Letke, frysz
czyn pow. Bydgoski
Telefon 5. 29942

Groch
,Victoria44, mak niebie

ski, większe ik ści ku

pię. Of. z podaniem ce­
ny i próby pod ,,Groch -

do Dzień. Bvdg. (30044

Na sprzedaż
rower męski Nowo-
dworsk a 10 I ptr. (3(068

^POSADY
Książkowy-biiansista

zaprowadza książki, re­
guluje zaległości, spo­
rządza bilanse. Okolę,
ul. Jasna 29a m. 6. 11

ptr. lewo. (28761

Stenografji
wyucza wszystkich bez­
płatnie, listownie: In

stytut Stenograficzny,
Warszawa, Mokotowska
nr. 39. (28391

Sili?li M9IWIMA
z 1 ranzy zbożowo - na­
s(ennej z dłuższ 1 prak­
tyką władającego języ-
k mi polskim i niemiec­
kim, umiejącego praco­
wać samodzielnie poszu
kuje większe przedsię
biorstwo. Of. piśmienne
z odp sami świadectw i

podaniem referencji pro
szę pod , 29328" do Dz

Bydg. (30002

Poszukujemy
furmanów do zwózki
drzewa Tri A Ska Ba­
bia Wieś 5 30072

Służąca
rzetelna i uczciwa ze

wsi poszukuje posady
Zgł. u Lewandowskie­
go, Grunwaldzka 105.

(30074

Poszuku ię
zaraz samotnego mle­
czarza, dokładnie obez­
nanego z maszynami
parowemi i fabrykacją
seiów. Reflekt ,je się
tylko na uczciwego 1

rzetelnego pana. Of. do
Dz Bydg. pod ,Mleczarz(

(80015

Sierota
poszukuje zaraz posady
u bezdzietnego państwa
lub starszej pani. Łask
z :ł. pod ,,L, 150" do
Dz. Bydg. (30005

Uczennice
do kapeluszy, szycia i
haftowania przyjmę i

wyuczam. Dąbrowska.
Grunwaldzka 93, parter
lewo. Zgł od 6-8 wiecz

2-3 chłopców
uczęszczalących do wyż­
szych szkół przyjmie się
na sta icję na korzyst­
nych warunkach. Po­
moc w nauce zapewnia
na. Kościuszki 55, par­
ter. (29934

Ślusarz
maszynowy, z własne-
mi narzędziami, wyko­
nuje ood gwarancją re­
peracje r-rzy maszynach
parowych, piwowar
skićh, piekarskich i
mleczarskich po przy­
stępnych cenach. Zgł
Żak, Gdańska 118. (2995!

Poszukuję
posady jako uczennica
do składu lub do dziec
ka. Oferty do Dzień

Bydg. pod ,.W. K?

(30017

Ekspedjentka
sierota, poszukuje zaraz

posady lub od 1. 1. 26

Miejscowość obojętna,
Łask. zgł. do Dz. Bydg
nod ,,Sierota 200". (3(011

Ad ? inistrację
realności przyjmie urzę

dnik, właściciel domu

Zgł. pod ,.Administra­
tor" do Dz. B. (29943

Pieięgnarz
zawodowy, masarz, z

długoletnią praktyką z

dobremi świ dectwami

przyjmie pilnowanie
(pielęgnowanie) chorych
prywatnie iub w zakła­
dach. Łask. of. nod adres
C. Gluck, Bydgoszcz,
Bocianowo 40 I p. (3002.1

Dzielnego
pom fryzjerskiego po
szukuję St Gniatczyk.
Gdańska 154. 30,39

Starsza
panna znająca dokla
dnie krawiecz, znę , ora

suwanie 1 gotowanie
poszukuje w dobrym
domu posady. Na pen
s,ię się nie patrzy. Of
doDz Bydg. pod .R
O T.____________ (2 807

Cukiernika
poszukuję zaraz do wy­
robu cukierków i cze­
kolady. Łójewski Gru­
dziądz, Toruńska 9.

(S!W

Ogrodnik
(żonaty) fachowiec, z

dobremi świadectwami

poszukuje stałei posady
na majątku łub admi­
nistrację domu z ogro­
dem lub cmentarzy i

pielęgnowanie grobów
Łask. zgł. pod ,,C G 4
do Dz. Bydg. (30021

Pokój
umebi. do wynajęcia dla
2 osób, Chełmińska 19 a

Organ. (28415

Dobrze
za prowadzony interes
handel zbożowy pasza i

opał, Krotek maszyna
do sieczki z zapędem
elektrycznym, wdó

brym położeniu w śród­
mieściu. Biuro tel. 2

pokoje z kuchnią natych­
miast do wydzierżawię
nia. Zgł. przyjmuje Jó
zef Osowski, Chojnice.
Rynek 3. 30319

DZIERŻAWY

Wa rsztat
ogrzewalny do wynaię
cia. Zygmunta Augu­
sta 19. t 30079

Poszukuję
mieszkań od 3-8 pokoi
dla pewnych rćflek ran­
tów. Zgłosz. wprost do

mojego biura z całem
zaufaniem: Dworcowa
nr. 80, I p. lewo, biuro

,.Pogoń".

Mieszkania
4-5 pokojowego z ła

zjenką 1 elektr. oświetl.

IubIIp.wokolicę
Placu Kochanowskiego
poszukuję wprost i-d
g(is odarza. Warunk
i czynsz podług ugody
Of.pod,,J.B.F.’ do
Dzień. Bydg. 2985(

Za

wynajęcie pomieszkania
wypożyczę 500 zl, Zgi.
piśmienne do Dz Bydg
pod ,.L N,". (800j9

2-3 pokoje
biurowe, częściowo ume­
blowane, telefon, war­
sztaty. remize i skład­
nice masywne zaraz do
y/y dzierżąwienia Wink­
ler, Pc-mor-ua 67, II p,

(30048

POKOJE
idii? yąA;-i,-d’:1 -3 Z,

Pokój
umebi z całem utrzy
mamem do wynajęcia.
Jackowskiego 20, I ptr.
prawo. (30057

Pokój
umebi. od 1. 12. do wy
najęcia. Podwale 19.

(29702

1—2 próżnych
pokoi poszukuje krawiec
na pracownię, Of. pod
,,G. W?4 do Dzień. Bydg.

(29354

JMój
dla 2 panów do wyna­
jęcia. Gdańska 62 II
ntr. lewo 29311

Pokój
umeblowany dla lep­
szego pana od 1. 12. do

wynajęcia. Maiwald
Gdańska 137 II. (29851

Nocleg
dla rzemieślnika, Het­
mańska 19 I p. (30007

1-2 poi,0 e

dob, ze umeblowane dla

inteligentnego pana do

wynajęcia Plac Wol
ności la III p. (30032

Pokój
frontowy umeblowany z

niekrępujacem wejściem
z całodziennem utrzy­
maniem dla solidnego
oana do wynajęcia. Sw
Jańska 13 I p. lewo.

(30031

Pokój
umebi. do wynajęcia
ul. Szczecińska 3 parter
lewo. (30063

Maty pokój
do wynajęcia z utrzy­
maniem tanio. Krasiń­
skiego 14 ptr. , 30(54

Pokój
dla pana lub panj do
w% najęcia. Śniadeckich
nr. 11 II ptr. lewo tylny
dom. (3(0,j6

Po/tó i
skromny dla 2 rzemieś!
ników luo panienek d

wynajęć,a Wiatrak( wa

nr. 18. 3f05?

PoliÓ i
zaraz do wynajęcia
I)obratz, Gdańska 53
11 ptr. prawo. 300i?

Pokój
umebi. dla 1 lub 2 ucz­
niów gimn. z używa
i.iem fortepianu zaraz

do wynaięcia. Gdańska
35, II ptr. (29986

Pokój
umeblowany d a lepsze
go pana do wyna ęcia
Wiadom wiecz pogoda
6. Śniade, kich 6, II I.

(29997

Wynajmę
pokój z osobnem wej­
ściem, osobie znaiąeejj
język francuski. W ia-
domość tel. 842 . (80035

Pokój
umebi. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia,
Pomorska 29, 1 lewo.

(3(022

Ładny
pokój umebi stosowny
dla małżeństwa, lub 1-2

panów zaraz do wyna­
jęcia. Dworcowa 59.

-29998

Panowie!
Pokój wynajmę. Jezuic­
ka 11. Wierzchaczewska.

(30067

Pokój
do wynajęcia. Śniadec­
kich 11, I ptr. prawo.

130070

2 pokoje
próżne lub częściowo
umeblowane w śród­
mieściu na mieszkanie
i biuro potrzebne zaraz.

Kufel, Krakowska 17.

(,.0018

Pokój
umebi. do wcnajęcia.
Fredrv 6 II pr. ,29995

Po ói
do wynajęcia. Paderew­
skiego 7, IL (30034

Obiady
włącznie z usługą

15 gr.

poleca ,.Ognisko", Ja-

giełmńska 71. (18309

Obiady 8’t gr.
Bar Angielski. Gdań ka
nr. 135. Koncert. (29177

Panna
inteligentna pos,adajaca
20fi0 zł. i wy rawę po­
szukuje pan w inteli­
gentnych na stałej po­
sadzie od lat 30-50.

Wdowcy z 2 dziećmi
nie wykluczeni. Zgłusz,
pod nr. ,,2i6 j.4 do Dz

Bydg. (30073

Zagubione
apiery wojskowe iak

również legitymacie na

nazwisk 1 Stamsl wa

Czarneckiego, unieważ­
niam ,2 8.4

Zagubione
napiery wojskowe unie­
ważniam. Wincenty
Pielecki. (29893


